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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem_ I. Bierut i K. Rokossowski 
na uroczystościach we Wrocławiu Cena wraz z rrPANORAMĄi~ 30 gr 

. WROCŁAW (PAP). - 1 bm. rozpoczęły się we Wrooła.wiu uro­
czyste obchody z okazji 10 rooznicy zakończenia wojny, rozgro­
mienia hitlerowskiego faszyzmu i powrotu Ziem Zachodnich do 
macierzy. Na urooeyst()Ści te przybyli: I sekreta.rz KC PZPR Bo­
lesław Bierut, Marszałek Polski Konstanty Rokoss()wski, wybitni 
działacze partyjni i państwowi. Do Wroolawia przybyły również 
delegacje organizacji Frontu Narodowego 7. Czechosłowacji 
i NRD. 

z okatji 10-looia odbyta się w godzinach popołudni()wych 7 bm. 
uroczysta sesja. Wojewódzkiej i l\liejskiej Rad Narod()wych, któ­
ra zgroma.dzila w Hall Ludowej ponad 6-tysięczną rzeszę miesz­
kańców Wrocławia. oraz delegacje, które przybyły ze wszystkich 
z:aka,tków Dolnego Sląska. Obecne były również delegacje przy­
l;>yłe z zagranicy. 

Do zebranych przemówił, owacyjnie witany, I sekretarz KC 
PZPR, Bolesław Bierut. 

!ODZKI 
EXPRESS 

Przemówienie Bolesława Bieruta -•UuS~·-• 
Obywatele! nej daty dumnie rozbrzmiewa 
Mieszkańcy Wrocławia! 
Towarzysze! 

dzwon wolności i zwycięstw~. Rok m 
(Dalszy ciąg na str. 2) 

Łódt, 8 ł 9 maja 1955 r. Nr 110 (52'1) 

Serce Ziem Odzyskanych 
prastary Wrocław - obchodzi 
dziś 10'-lecie swego wyzwole­
nia spod przemocy hitlerow­
skiego faszyzmu. Jest to wiel­
ki dzień nie tylko dla ludno­
ści pięknej ziemi wrocław­
skiej, ale również wielka i 
pełna chwały rocznica dla ca­
Łego narodu polskiego. 

10 lat temu bohaterska Ar­
mia Radziecka zmusiła hitle­
rowski 40-tysięczny garnizon 
miasta i twierdzy Wrocławia, 
w wyniku długotrwałego ob­
lężenia, do poddania. Jedno z 
najstarszych miast historycz­
nych Polski, znajduj~ się 
przez 200 lat pod panowaniem 
pruskim, a wcześniej jeszcze, 
przed 400 z górą laty, zagar­
nięte 1'od władzę austriackich 
Habsburgów wrócifo na 
zawsze do swej pe>lskiej ma­
cierzy (oklaski). 

Wyzwolenie Wrocławia za­
kończyło okres całkowitego 
wyzwalania przez zwycięską 
Armię Radziecką i ostatecz­
nego powrotu do Polski pra­
starych ziem piastowskich 
l""'O Odrą, Nysą Łużycką i 
Bałtykien. To wielkie dla na­
rodu polskiego wydarzenie 
dziejowe 'Przypadło w chwili 

1'0 rocznicę wyzwolenia_ 
BERLIN (PAP). - W sobotę, 7 bm. odbyta się w gnmcbu 

Niemieckiej Opery Państwowej uroczysta akademia z okaz.ii 
dziesiątej rocznicy wyzwolenia.. Obecne były hawh;ce w stolicy 
.Niemiec delegacje rz11.dmve ZSRR, Chińskiej Republiki Ludowe.i, 
P()Jski, Czechosłowacji, Węgier. Rumunii, Koreańskiej Republiki 
l.udowo-Demokra.tycznej, Albanii i Mongolskiej Republiki Lu- .

1 dowej, jak również delegacje pa.rtii komunistycznych i robnt­
niczych z rożnych krajów eur•>pe,iskich, m. in. z Francji, Belg!i. I 
Holandii, Danii, Szwecji, Fińla.odii i Austrii. I 
Akademię zagaił wicepremier' W Niemczech zachodnich nie 

i minister spraw zagranicznych przeprowadzono skutecznej de- / 
NRD dr Lothar Bolz, po czym nazyfikacji i wypuszczono na 
głos zabrał premier NRD Gro- wolność zbrodniarzy wojennych. I 
tewohl. W przemówieniu swoim Dodano otuchy elementom reak- 1 
stwierdzil on m. in.: cyjnym i umożliwiono o<lrodze-

Skla<lamy dziś hold wszyst- nit; militaryzmu pirusko-niemle­
kim ludziom radzieckim, którzy ckiego. 
walczyli i pracowali, aby wy- Zal • · N" · ki · R 
zwolić swoją ojczyznę, wyzwohć . . ozenie iem1ec_ eJ epu-
Niemcy I inne kraje europejskie bh_ki ~emokratyczneJ . - _stw1er-
od faszystowskich katów dził mowca - _było w1~1kim zwy 

. . • . c1 ęstwem pokoJowych 1 demokra 
Faszyzm hitlerowski - stw1er- tycznych sil narodu niemieckie­

clził dalej premier Grotewohl -· go. 
przyniósł niewymowne cierpie­
nia narodom Europy i własnemu 
narodowi. Nie wołno dopuścić, 
by naród niemiecki poszedl kie­
dykolwiek znowu tą drogą. 

zakończenia drugi.ej wojny Dlatego we wschodniej części 
światowej. Niemiec wytępiono faszyzm, zni-

NRD ;Jest bastionem pokoju i 
prawdziwej demokracji w Niem­
czech. Stanowi ona ucieleśnienie 
woli pokoju tych sil, które sko­
rzyst;ily. z nauk historii i zdecy­
dowane są bronić wszelkimi 
środkami swoich osiągnięć • . W tych dniach wszyscy szczono militaryzm, ukarano 

,.:,_ 

Cale społeczeństwo ptzesvła pozdrowienia obchodzącym swe do· 
toczne święto hutnikom, których praca ma pierwszorzędne zna· 
czenie dla rozwoju potencjalu qospodarczeqo kraju I tlmocnle· 

ula je90 obronności. 
Przewodniczący Rady Państwa Aleksander Zawadzlf;i nclekorowal 
w przeddzień święt.a szereq hutników wysokimi odmaczenJaml 

państwowymi. 
Na zdjęciu u dołu: moment dekoracji Orderem „Szlandat 
Pracv" Il klasv - Władysława Kukiełki. kowala resorowego 

z hntv Im. Nowotki w Ostrowcu. 
Na zdleciu u ąórv: fragment uruchomionego w dniu 2 mali! 
druqleqo wiełkieąo pieca boty im. Lenina. 

CAF - fot. Bara.no~ski 

uczciwi ludzie na całym świe- zbr~njarzy wojennych, ~nice- Premier Grotewohl nakreślił 
cie obchodzą 1() rocznłcę roz- stwio~o potęgę_ konc~w 1 !Ilo- następnie obraz wszechstronnej . , , 
gromienia 'Potwornej machiny nopoli,_ usunięto imperializm: pomocy udzielanej narodowi ni~\tudnosc NRD entuz·iastyczn·18 wi·ta państwa hitlerowskiego, 10 Uwolruone od :fasz~u i od ncr mieckiemu przez Związek Ra-

sku społecznego siły demokra- dziecki 
rocznicę zwycięstwa wielkiej tyczne i patriotyczne wkroczyły · • • • 

Mianowanie 
ambasadora ZSRR 
w Polsce 

I MOSKWA (PAP). ·- Agencja 
TASS podaje, że Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR mianowało 
Pantelcjmona Kondratiewicza 
Ponoma.renkę ambasadorem nad­
zwyc7..ajnym i pełnomocnym 
ZSRR w Polskiej Rzeczypospoli­
te.i Ludowej . 

Prezydium • 
Rady Na1wyższe1 

ZSRR 
anulowało 
układy 

z Anglią i Francją 
MOSKWA (PAP). - Agencja 

TASS donosi: 
Prezydium Rady Ni!ljwyższej 

ZSRR rozpatrzyło 7 maja 1955 
roku w:tlaskl Radv Ministrów 
ZSRR w sprawie anulowania 
„u.kładu między ZSRR a Zfedno 
czonym Królestwem Wielkiej 
Brytanii o sojuszu w woj,nle 
przeciwko Niemcom bltlerow· 
skim I Ich wspólnikom w Eu· 
ropie oraz o współpracv i po· 
mocv wzajemnej po wojnJe", 
zawartego 26 maja 1942 r. oraz 
„układu • o soj\lszu l pomocy 
wzajemnej między ZSRR a Re· 
pnbliką Francuską". zawartego 
10 qrudnia 1944 r. 
Sprawę anulowania tvcb ukla 

dów referował minister spraw 
zaqranicznych ZSRR W. M. 
Mołotow. 

Po omówieniu referatu W . 
koalicji antyhitlerowskiej nad na_ drogę pokoju, __ poroz~:iia Ta pomoc nie tylko umocni n'.l( uczesłn1ko'w Wys'c1gu ' Pokowu 
najbardziej zdziczałym wcie- :ruędz". N1emc~1 1 przyJazm z szą gospodarkę, lecz stanowić . J 
leniem niemieckiego milita- mnym1 narodarm, będzie dla nas wielkie poparcie V V D 
ryzmu-faszystowskim Wehr- Na zachQdzie naszej OjczyLny w. walce C! n~odowe zjed~o~ze- etap Ka r\ove ary rezno 
machtem. Pamiętamy, dobrze wypadki rozwinęły się zupełnie me naszeJ OJczyztlY - oswiad- . · 

M. Mołotowa i zaleceń komisji 
spraw za9rankznycb Rady 
Związku i Rady Narodowości, 
Prezydium Rady Najwvższej 
ZSRR postanowiło anulować 
oba układy, ponieważ utraciły 
one moc obowii1zującą. 

pamiętamy, jak Wehrmacht inaczej. · 1 czyl mówca. nie przyniósł polskiej• drużynie SUkCeSÓW 
niezłiezone miasta i wsie w 

EiE~i:l~~~~~ Depesza z okazji 10 rocznicy ~z~z~:t~?!~:: ~~1~~ ---:::;:::;;---

CÓW krematoryjnych i jadem . 1- • d • • k• kroczyli granicę czeeh~łowacko- SPRAWOZDANIE ~ł Faure. Dulles, 
rasistowskiej nienawiści i o- wyZWOteDla naro U n1em1ec lego :;:,n~~ck!i ~ej s~~~ż i:::J; Z PRZEBIEGU V ETA-
krucieństwa, a naszemu naro- etap przynosił nowe niespod?lia.n- pp VIII WYSCIGU PO- M M Jl Ad 
dowi szykował całkowitą za- De ki, talt te'Ż było na etapie do ac I an, enauer 
gładę. Preądenla Niecieckiej Republiki Demokratycznej Drezna. Zespołowo . zwyciężyli KOJU 

9 maja. 1945 r. na wieki po- To~za WILHELMA PIECKA najzupełniej nieoczekiwa.nie łłuł - PATRZ STR. 8. ft p • 
zostanie w dzięjach ludzkości Ptezea Rady Ministrów garzy, indywidualnie triumfował oz1·nowy w aryzu dniem chwały, dniem triumfu Niemieckiej Republiki Demokratycznej Belg ·Verhelst. Z Polaków najle- ________ .,,. 
sprawiedliwości (oklaski). Towanysza OTTO GROTEWOHLA piej wypadł Królak - S miejsce, 

Grabowski był 20, a Chwiendacz, 
Nigdy nie zapomnimy, że Pierwszego sekretarza Komitetu Centralnego który miał ciężki upadek na tra 

do tego zwycięstwa wniosły Socjalistyc7.nej Partii Jedności Niemiec sie - 35. 
swój decydujący wkład ofiarą Towarzysza WALTERA ULBRICHTA 

Berlła. swej krwi, niesłychanym har­
tem i bohaterstwem bratnie 
narody radzieckie, sławna 
Arnilił Radziecka - wyzwoli­
cielka ludów (oklaski). 

W 10 rocznicę tej historycz-

Riemcy zach. 
pr~stąpiły 

do RATO 
NOWY JORK (PAP). - Dni.a 

6 bm. ambasador Niemiec u­
<'hodnicb w USA Kreckeler wrę 
czyi rządowi Stanów Zjednoczo­
oych dokument w sprawie zgody 
rządu Niemiec zachodnich oa 
przystąpienie do blokn półnoeno­
atlantycldego. Akt ten jest od­
powiedzią na zaproszenie Nie­
miec zacbodnich przez USA w 
imieniu wszystkich nezestnlków 
bloku do przyłączenia . się do blo 
ku północno-a.tl.a.ntyckiego. Za­
proszenie to zostało przekazane 
w związku z układami paryski­
mi. 

W ten sposób Niemcy zachod­
u ie stały sil) faktycznie ltC?..est­
r. i kiem bloku północno-etlaoty­
"klllf8. 

W 10 rocznicę wy:z:wolenia narodu niemieckiego od f~~ 
hitlerowskiego 'dziękń historycznemu 7.Wycięstwu Armii Radz1eclue1, 
Rada Państwa Polskiej Rzeczypospol1itej Ludowej. rząd P<;>lskiej Rze~ 
czypospolitej Ludowej i Komitet Centralny Polskiej ZJednoczoncJ 

· Partii Rob<>tniczej przesyła.ją Wam. Szanowni i Drodzy Towarz.r-:z~· 
I narodowi ni-emieckiemu, serdeczne p<>ZdrC>Wienia i wyrazy przyJazn1. 

Naród poiski wysoko ceni wkład Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej w dzieło pokoju i współpracy między_ na'.'od";mi i da~zy głę· 
boką sympatią demokri<tyczne siły narodu ruemieckliego, ktore po~ 
prze~em Niemieckiej RepubUki Demokratycznej i jej kieroWDic7.eJ 
siły - Socjalistyanej · Partii Je~ości Niemi-ee; walczą przeci~ rea: 
Jiz,acji układów }>arys!cicll, rorrwlązującycb. ręce odwetowcom l m1h· 
tarvstom niemiecik.im. . 

N<llród polski widzi w pog!ę.biającej się przyjami i wspo!p.r~Y 
obu nas7.ych krajów, złączonych granicą pokoju na · Odrze i Nysie, 
wa7inv czvo.nli.k siły i zwartości obozu demokratycz~ego, wak:i:ąceg_o 
o p0ltój i bezpieczeństwo narodów. Walka o pokOJ<?W~ rm:w1ązan1e 
prol:>lemu niemieckiego stanowi nieodłączną część sw1atowe1 walki 
o utrwalenie pokoju i bezpieczeństwa m1ęd~)'llarodowego. . . . 

Siedząc bacmde poczynania wrogów poko1u naród polsk1 rOZW'lJa 
swą qospodarkę i wzmacnia swą siłę obronną, by w oparem o n~e 
więzy współpracy i p<>mocy wzajemnej , łączące kraje obozu_po~oiu. 
wraz z n1ml i pod przewodem wielkiego Zwią-z,ku Radzieckiego 
w każdej chwili pokrzy-i:ować wszelką próbę agresji i dać jej druz· 
qocąca odprawę. 

Z okazji !O-lecia osta1ecznego triumfu n?-d faszyzmem . h!tler?W· 
sk.i-m, w imieniu nairodu polsk!iego przekazu1emv narodowi n1e~1ec· 
kiemu qorące ·życzenia dalszych sukcesów we WSLystkich d7.1edz1~ 
nach budownictwa i rozwoju N iemieckiej Republt~i DemokratY:cznei 
oraz dalszydt osiąqll'ięć w walce o zjednoczenie N1em1ec w panstwo 
de mokratyczne i pokojowe. 

Pr;:ewodniczącv 
Rady Panstwa 

Polskie i 
Rzeczvoospoliłel 

Lndowei 
ALEKSANDER 

ZAWADZKI 

Prezes 
Ratly Ministrów 

Polskiej 
Rzeczypos1>ollte1 

Ludowej 
JÓZEF 

CYRA.NKIEWIC;i 

Plerwszv sekretarz 
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej 
BOLESŁAW 

91EIUT 

Jak widać, droiJlna nasza nie 
osiągnC)ła -z.a.mierzonych rezuHa­
tów. Mi.asl awansować w klasy­
fikacji zespołowej na. czwartą, lo­
katę (co na.stl\Pić miało według 
zapowielhi trenerów), ut_rzyma·· 
liśmy się na. poprzedniej pozy­
cji, łracąc jednak do wyprzeclu.­
jącego nas zespołu radzieckiegn 
dalsze minuty. Czy można jed­
nak zarzucić coś naszym kola­
rzom. Absolutnie nic. Jechali 
ambitnie, wykazali dużą chęć 
walki, niestety, wypadki na tra­
sie wyeliminowały z czołówki 
Chwlenda.cza i Lasaka. 

Już 400 tys. kuponów 
nadeszło do PKOl 

Dotyczący VIII Wyścigu Po­
koju konkurs sportow'y Polskie­
go Komitetu Olimpijskiego cie­
szy się o wiele większym zainte­
rE.Śowaniem niż poprzednie. Do­
tychczas w PKOl złożono już po­
D ad 400 tys. kuponów, na złoże­
nie czeka jes~ze du~a ilość, a 
ponadto dalsze napłyWają z bar­

.dziej odległych części kraju, 

Jak było do przewidzenia, 
dzielnie spisali się na swoich i,ic 
miach zawodnicy NRD. Ich re­
pr~ntant Reinecke finiszował 
na stadionie drezdeńskim przy 
ogłuszającym dopingu swych r-0-
daków. Nie udało mu sic: wpraw 
dzie wywalczyć zwycięstwa, nie 
mniej drugie miejsce w tak sil­
nej konkurencji to duży sukces. 

Indywidualnie koszulk.ę lidera 
zachował nadal Brittain. Anglik 
jedzie doskonale taktycznie i 
wczoraj znów zameldował się w 
kilkuosobowej czołówce. Tym !>a 
mym powiększył on jesZC?.e swą 
przewagę nad . rywalami. 

Czech<>Słowacy pojechali mnie.i 
szczęśliwie, a pierwszy z nich u­
plasował się dopiero na 15 miej­
scu. Nie sądzimy jedn;a.k, by o­
(luszczenie . ziemi czechosłowa­
ckiej miało oznaczać dla nich kl) 
niec długiego pasma sukcesów. 
'Zespół ten bowiem, jak podkre­
ślaliśmy niejednokrotnie, impo­
nuje wyrównaną klasą poszcze­
g6lnych zawodników. a. na.dkl do 
skonałą taktyką. Ciekawe n.aio­
mia.st, że Belgia, której dwó<'h 
reprezentantów zajęło na mecie 
pierwsze i trzecie mie.isca, ze· 
społ-0wo nie odegrata żadnej r•>­
li. Na trzeęiego Belga trzeba by­
Io bowiem bardzo długo czekać. 

Jutro trasa. VI etapu prowadzi 
~ Drezna do Karl-Marx-Sta.CUu i 
wynosi 103 kin. 

PARYŻ fPAPI. - W sobotę, 7 
bm. rozpoczęła się w stolicy Fran· 
ej! seria rozmów i konie!"encja z 
udziałem czolowvch polityków 
państw zachodnicb.. 

W dniu tym przybył do Paryża 
Konrad Adenauer. W kilka qodzin 
później przyłeclal minister spraw 
zaqrilnicznych Wielkiej Brytanii 
Mac Mlllan. 

Jak podaje prasa, rozmowy pa· 
ryskie zapoczątkowało w sobotę 
po południu spotkanie premiera 
Faure, ministra spraw za!Jranicz· 
nych Pinav'a i ministra do spraw 
państw Indochińskich Laioresta z 
Du:Ilesem i Mac Millanem. Oma· 
wiano problem Wietnamu południo 
wego. \V sobotę w !JOdzioac!t wie 
czornych odbyło się także posle· 
dzenle rady unii zachodnio-europej 
skiej, na którym rozpatrywano spra 
wę nomJnacjl noweqo sekretarza 
qeneralneqo unii, jeqo zastę11cy 
oraz dyrektora „a!Jencji ko11trołl 
zbrojeń". 
·w nieddelę przewidziilne !est 

zebraute m111istrów spraw zagra­
nicznych trzech mocarstw zacbod· 
nich, poświęcone dyskusll nad spra 
wa zwołania konferencli •czterech 
mocarstw. \V poniedzialek rano 
nastąpi otwarcie sesji radv atlan­
tyckiej, w celu oflcjalne!JO przyJę· 
cia Niemiec zachodnich · do bloku 
półoocno-atłantyckie90. 
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W 10 rocznicę wyzwolenia Ziem Odzyskanych 
~ ..... .-~~,._~--~~~...-~~--.-~,._...;..~,._ 

Przemówie 
li 

nie Bolesława Bieruta 
(Dokt>ńezenie ze str. 1) (~erueeine o-tysięcy d;dcei 

·l~ski). 
głosząc chwalę obroileom sł;.i. w ~ * 
sz11ej sprawy, stanowtąe ~ara· . . .. 
zem elętkl wyrzut i ostrzoiie- l\merykansey . mweriahsc1, 
nie dla tych eo w imię :r,lej wbr-ę"'. gł~'Mktej tę kmwl~ 
sprawy znów wslu'<wszalą nt-1 nllrodow. F'raqęjl, Anglu, 
tlerowski Wehrmacht. Włoch l umych lm\JÓW E':lro-

W dntu te.J wklkte1 rocr.nl·· PY ząclwtiu1e1 do pok~_Ju i 

cy, w d11iu świQhi calych n~- współµt'll\Y: .Pl'ii_ef\).ł'Sow~ll u·· 
szych. Ziem Odeyskanych go- k~<ld~ µansttle 1 o~"bt1d~WU.l"I 
rąco 1 serdeczni~ po11.drawtam "el-nmM_M. Mant• . stu.Ją . w 
w imieniu Pt>lsk:iel · Zjedn:>· ten sposob swl\ po.l1ty.ltę plę­
czonej Pa.rtii :Robotniczej P· śei, swe nitma>iyeonę apetyty 
bywateli Wrocławia, ziemi I agręsywuę llamtary, 
wrocławskiej wszy tk\eh Lęc1l. ta aw:lntu1'nlC'.ła -p<>­
mieszkańców naszych Ziem llt;yk.a skH!Hl.3. jest na niepo­
Odisyskanych (cUugotrwałe o- wod.:e.nle. Zwiększa ona jesz­
klaski). Pozdrawiam rQhotnl· c?;e P.ard:dei awąriose nasiego 
ków, chłopów, intellgencJę nim>du. W ~~v\etl~ o~t11.tntch 
pracującą - budująeyeh tu dQiv~•iade!!ęl\ ~~ą ję~ez.e bar­
wrar- z całym nar~dem spo- 1;łzieJ do Pt>lskt t<ik~e se:r~a 
łcczeństwo socjalistyczne wt1l tych lud~ na emlgrMJl, kto­
ne ad obszarniczei,o i. kapita~\- l'ZY dali się usidłae wrog!ej 
stycznego ucisku. saezeftólnh~ propa~and21ie, a .du§ r0iium1e­
gorąco i serdecznie witam i Ją coraz lepiej, Jak się rzeczy 
pozdrawiam dzieci i młodzie!: mają naprawdę i słusznie o 
- naszą przyszłość, chlubę i c~eku;ią~ że . tylko, w swej 
nadzieję (gorące oklaski). OJcz.yime zna.idą tworoze za-

W ctniu dzisiejszym ze stoso.wapie i;;ua pracy swy~h 
szczególnym wzruszeniem, mi rąk 1 umysłow. 
łością, hołdem, uczucia całego W świetle nauk historii 
narodu kierują się ku tej wszyscy zdajemy sobie spra­
prastarej ziemi polskiej, na wę, że jeszc~e więksr.a zwt1r· 
której rodziła się, krzepła na- tość, spoistość i WSJ)ółdi\ał•·· 
sza wspólnota narodowa, na- nie państw oboi:u pokoju i sio· 

cjalizmu pod przewodem wic•l pokoju i saojalizmu, nie za­
kiego Związku Radzieckiego wiodą tych nadziei. My, Po­
.iest nakązem polr;kięj racji Jacy, nie będziemy szczGdzili 
stąnu, jest \rnjleps11ą gwaran- aił, aby wnieść swqj wkład 
cją naszej niepodległości i do sprawy 9brony pokoju i 
bezpieczeństwa. pomyślności wszystkich pro-

za kilka dni ablerze a!ę w I gt~'Ph ludzi (Pll'laski), 
. . 

8 
Ziemie Odzyi;ikane z ich 

W~rszaw1e konfęrencJa . wielkim ppten~jl)łem przemy-
panstw •. a~y ząctokµment.owac: siowym, z i(lh sluirbami natu­
SWOJą n.1e~ł?tTW\~ w.olę p~łnf:!- l'l'\}pymi, "l ich ro~wijającym 
go. wsµoloz1ątą1na 1 WilaJei11~ się rolnictwf:!m, odgrywają 
neJ P~i:11ocy . dla ~dp~rcia. 1 wielką rolę we wspólnej na­
sparą~~zpwa1rm1 . ka;;d!ll proby s~ej walce o 11tali.\ popriJ.WG 
agrean. <~*·asl\i). ~ęszoze r:a wanmków bytowych mas 
odsłom, .s1e w pełni. cal.a be„= pracu.iąc;v<Jh, o zwiększiinle s:ł 
pło~nosc aw!'\nturmczei pol~ obronnych nallzego kqiju i 
tyki. impęrl!lllsty.cznej. Maęhi- i:ąłego ogo~u pokoju. 
nacJe obliczone BB. P.onowne w od 0 · · tl . 
uruchomienie ciemn);ch sił . . 'P .wie ~1 n.a prowo~a-
niemieckiego imperializmu CJ~ im;perialJstów. w odp~1.e·-

t k . . . . d dz1 na zakusy wroga zw1ęK-
spo y .aJą się z Jasnym 1 z e- SZ"'"'Y prodiLllk · h h t 
cydewanym ostrz · e · m · z , „. · CJę n.aszyc u 

· . i:z n~e i. i kopcalń. fabryk i wa,rsztaMnv. 
bezsp?rną zapow1edz1.ą n1t_i- .s}ó)l)]ldz!elń prndukcyj,ny•ch i 
wątpliwego pokrzyzowania "'Gu p~-"~A~1· , będ · 
• h k ' "' ..... ~ ou·u~ c z1emy na 
yc nowan. coraz wyf.t>ri.y „topień &'Pl'll:W-

Dumni jesteśmy, że k.u na- ność, wyiszikolenie i siłę bojo­
~iej zmartwychwstałej stQl\cy wa nasz-ego ludowego woj,sk.a. 
*ierowane będą w najbliż- W imię pokoju, w imie na­
!l~e dni serea i n<1d21ieje. dzie- szego tliZcz,ęśhwego · źy-ci;:i, w 
sJątlków mlllonów Eul"Ql)ejczy- imlę jasnej, szc~ęśliwe.i pr.zy­
ków, kt6r~ w k<m:fe:rencji szloścJ naszy·c:h ukoch.anyĆh 
Wl\l'SZJIWskiej widią ręlrn)mię dzieei nie będziemy s21czędzili 
nokojl.l i bę)!.p\co.imństwa w sił dla rozwoju Zi-em Od-z:y>Sika­
!Surople, nych. dlą rozkwitu cąlej n.a-

Na:rody sku:pione w obozie .sza.i pięknej, CO!faz pot.ężnlej~ 
~ze.i Po1ski Ludowej - nie­sza tradycja i kultura. Wiel­

ka spuścizna naszych pra­
ojców, niweczona przez nie­
mieckiego najeźdźcę a urato­
wana braterskim orężem ra­
dzieckiego i P.Olskiego żołnie­
rza \"ITÓciła dQ życia i w no­
wych warunkach rozwija się 
z ustokrotnioną mocą (okla­

* Trzy zwalc?ające się kongresy 
został 

?,lQmn•ego ogniw.<i w\.ęl'kieg() o­
OO;/l\J pci\mj'U (dhigotrw«w q~ 
Jdi>ski) . 

ski). 

* Czy Bao Dai faktycznie 
zdetronizowanJ? 

* Zagadnienie władzy rozstrzygnie 
się w Paryżu 

Sytuacja w Wietnamie płd. 
nadal niewyjaśniona 

Ni·ecb. żyje .tw1sz.a umiłowana 
ojczymna, Polska Ludoiw.a ! 

Ni-ech kwl1ma 1 ro2wli-aią się 
nas-z;e Ziemie Odzyskane! 

Niech się wzmaon\.a i potęi;­
nieje nasz wielki obóz paiko­
iu z ni.e2'W)'-eie:bcmym Związ­
kiem Radzieckim na czele! 

Niech żyje pO'kój ! (fl°"ąOO, 
dlugotrwala owacja). 

Nieimkof acR słatystykf\ 

Przed 10 laty stanęliśmy 
przed olbrzymim zadaniem 
nie mającym sobie równeg~ 
w bogatych i bohaterskir,h 
dziejach naszego narodu. Sta­
nęliśmy wobec zadania odbu­
dowy. kraju z ruin i zgliszcz, 
wyżYWienia i . zaopatrzenia 
ludności 'Znękanej straszliwą 
5-letnią wojną, zaludnienia i W ciulu 5 maja obradowały w 11 środlJowych chcą, aby sprawę 
zagospodarowania naszych Salgonie at trzy zwalczające s.lę tę ro.zstr.zygnęło pn:yszłe zgroma. 
Ziem Odzyskanych, urucho- nawzajem kongresy, z których kat dzenle narodowe. Natomiast dele­
mienia i rozbudow~nl·a nasze- dy uchwalił szer0f rezolucji, nie. gaci z południa 0 tendencjach pro-

" kiedy sprzecznych między sob1&. francusklck nie w9pomlnalą w o-

w Anqlii 

Czy palenie 
prz~czynia się 

do rozwolu 
ra.ka płuc? 

go przemysłu, umocnienia i „Rewolucyjna junta wojskowa" qóie w •wvch uchwalach o ewen· 
ugruntowania władzy ludo- zwołała kongres, w którym wzięli tua\nei detronizacji Bao Dala. 
wej wbrew zbrodniczym. ma- uddilł pn;edstawiclelę pilf\li poll- NOWY JORK (PAP).' - Ko1es­
chinacJ"om wroga, wbrew tycznych i ~latego zost_al on n~- pondent aqencll United Press w 

Ogólnopolskie eliminacfe 

studenckich zespołów świetlicowych 

Korowód barwnych strojów 
krakow. kich, góralskich i kaszubskich 

in 
na licach Łodzi 

sceni Te tru Nowego 
'r;ikirh go~ci Łódź jeszcze nie minacje. Dziś, o ile dopisze µo­

oglą@lą: l\:ra!rnwiacy, górale,jgoda, mieszka1'1cy Łodzi będą rno 
Kaszubi, ba! nawet Turkmeni gli podziwiać najlt'!psze ze&poly 
chocjzą µJicarrJl mif[sta. Co się na wszystkich większych lódz­
clzieje, co to ia „najazd"? - py ldch plapach i w parkach w go­
tają zdumieni łodzianie,.. dzinaęh przedpołudniowych. O 

Nie tyl,e „naja;!id", ca ogó\uo- godz. 15 nagrodzo_ne i wY!óżnio 
pol141'i :i;jazd :>t\.idepi::kioh ze~po- ne. zespoły wystąpią w. bab .. WM 
low świetlicowych. Blisko 3 ty- kmarza" i:ia _Widz.ewie .. Albo­
siące un;estników i::cntralnyl!h wiem elinunacJe juz z<;ikonezeine, 
eliminacji studenckich zespoluw a)e festiwal studenckich ze&po­
świetlicowych przewinęło się w low Jeszcze trwa ... 
dniu wcwrąj~zym prze\li scenę 
Teatru l\fowego. 811ie~iąoe nil 
występy lub powracające z nich 
zz11poly, to w!ftśnie owi prZJ­
bY~<\1'! pogl;iierani w pajrozmrut­
sze stroje, budzące tal!: żywe za­
int1m.~sQWB.nie 1111 11!ic1wll miasta. 

Od godziny 9 do 24 trwaty tu 
wczoraj w Teatrze Nowym stu­
denckie eliminacje. Wy~tąp1lo 
3fJ zespoli;\w, ;:1 w tym pieśni i 

J. Silb. 

NIEDZIELA, 8 MA.fA 

tańca, taneczne, chóralne, wo- 8,30 Dawna mu11;yka polslta. 
li;ftlne, mandolin.Istów i soliści. 9.QQ „Uśmiec;h przy.jaciela" 
Wśród gości na widowni był qpow. Pg!owaja. 9.ao Zespo:ty 

wiceminister kultury i sztu'.{i. świetUcgwe przed mil~rofonem. 
Piotrowski, rektorzy i dziell:ani 9.40 TransmisJa )Jroczystości z o.­
lódz\tiQ\'l wy?,szych tJpzelni, no• i kazji 10-lecia wyzwolenia Wra­
\}Czywiście stµdenot i to pie tyl- clawia. 13.30 Muzyka dla wszyst 
ko z Ładzi. Byli również pr2ed- kich. 14.10 Ąudycja litorae]fa. 
stawicieJr Ko!llitl'!t\l Orgąniz;J.cyj 15,00 A\l4. z cyl>:h.\ „Calol~szt;:1lt 
nego V Swiatoweao Festiwalu twćn:zogci Chopina". l5,30 z ży­
Mlodzis2y i Stl,ldentów. cia Związku Rad2leckiegó. Hl.OO 

Poniewai; niespasób tu opi~ąć WiactomaBci. lll.Ofl Tygodniowy 
ws<;.rntkiegq, co oglącl<iliśmy -- przegląd wydarzeń międzyp.P.to­
wybierzmy tylk:o kil!ą:t charak:- dowych, lfl.:JO Kon()ert rozrYWka 
terystycznych przyklądów. wy nrnz. częc)loslowac:l\ie~. lfi.40 
„Dziewo~lęby na Lubelł!IZQ~yź- Transrnt~i<i z V! Ptf>.pu VIII Wy 

nie'' pa.k;a!l'at nam aespól pieśni scjgu Polrnju. 17.30 Mu:i;y}ta 17.4a 
i tańca Akademii Medycznej w „Na fali humoru i satyry''· 18.13 
I ,ublinle. Za same kostiumy lu- Muzyk.a t!Ulsczna. 19.30 (L) „C•) 
helscy studenci usłyszeli ogluaii<1- Pl'ZYłltlfil „Kronilu\" - mentaż 
jący grzmot oklasków. Ale za re- liter~ę]ti. 19.45 „Słoneczny dJ\ie~'' 
sat~ te-i im się one słusznie na~ - :fragment powieści, 20.00, Me-
leżaly lodie t<inec;.,;ne. 20.30 AudYc)ą li·· 

· . teracką. :n.oo (!'..) „Pół godziny 
Potem byli. na scerae górnicy spQrtu". 21.52 Muzyka tanecim11 

w ąwelch. l!lwiątec~nyeh st~ojach 22.00 Ogólnopolskie wladomeśei 
fflalltecl:uu~ ślą11~a """'. Gln~ioe) sportowe, ~.ao (Ł) Muzyką t'ł-
1 uslyszehsmy slą~e JllB:hli neczna z płyt. 22.40 Muzyka róż 
Klueznlaka, 21Bbąeayllsmy reglu· n.')'Ch narodów. 
nalneg11 „kaeinka", ciekawy ta-

PONIJ!JDZIAŁEK, 9 MAJA niec, choi! bierze w nim ud:z.iiał 
mały zespól. Oprócz tego Poli­
technika Sląską miała ·równiei 12.20 „Na swojską nut11". 12.łO 
orklestrę wspierającą chór i ba- Aud. dla wyohowawczyń przed­
Iet. szkoli. 13.10 Audycja literaa1c1'. 

zw~y „komtletem pobtyczn}'Jll · Salgonie Gilbert stwierdza, źe za­
wszystkim ciemnym siłom, Konutet ten zaaprobo~ał wszy~tkle gadnlenie władzy w południowym 
które się sprzymierzyły prze- poprzednie uchwały .1unty wojsko- Wietnamie nie zostanie rozstrz-yg-

. k P l L d . wej. Uchwdy te przewidują dal- nlęte w Saigonie, lecz w Paryżu, 
ClW 0 O sce U OWeJ. sze prowadzenie w~ pr:i:eclwko gdzie 7 maja br. odbędzie się spot 

„~oęnany lqa)" pokaT.a\ ~il- 13."3\l Ąudyc~a 117.kolna dla \Uai,y 
lrusetosobowY zespól pi~ i \'. H.10 Ąud. szkolna dla klas 
tańca Pplitechniki K.rakow1>lci!l.f. ITI i IV. 14.30 (I.,) Reęi~l skrzyp 
W tym trzycześciowym widow1- cowy. 14.45 Koncel't muzyk! roz 

:LONDYN. - Angielski mliQI- slcu wolcalno:.tan.eezno-mu11;ycz- rywkawe]. lll.00 (L) Au(lye)a dla 
ster "14rowi,a. wna.uł w Jgb\e l'\ym, stręjnym w bngatą opt'awą dzieci pt. ,~asze sprawy". 15.U 

. . \tosttumową zbllll!oną nawet nle- Kon1::ęrt solistllw. 15.5(1 Muzyka. 
Nie ulękliśmy się tycb ol- Sł~k~le Blnh Xuyen, pię~nu1ą kolo- kanie ntlędzy sekretarzem stanu 

brzyrnich zadań. Nasza klasa niahzm francuski, żądaią wycofa- USA Dullesem a premierem Fran­
:robotnlcza, spn:ymierzona z nia. francuskiego korpusu ekspedy- cji Faure'Jll. Ci dwaj l\idz:le zade-
hł t cyjnego oraz bezzwłocznego uslą- cyduią któremu rządowi lldilelą 

c ops wem, cały nasz naród pl_enla ~ao Daiil i wzyw!lii N91> łweąo 'poparcia _ piue koreap11u 
zn<ilazł w sobie dość sił, aby Dmh D1ema do utworzenia rządu dent amervkański _ i dodaje: 
tym historycznym zadaniom tymczasowl'!Jo. Los 11ołudn1Qwego Wietnamu 1 
sprostać. Co więcej, właśnie .w siedzibie rządu . Ngo Dlnh j~qo wszystkich roiwvdrzonych U· 

1. D1ema obrado~al tzw. kongres. na- qrupowan zależv od decyzji Dul-
rea lzacj_a tych zaą.ań wyzwa- rodowy z udziale~ około tys1ą.ca lesa 1 Faure'a". 
la z każdym rokiem coraz delegatów rad mle1sldch i pr~~m~ z Cannes donoszą. tę Bilo Dili 
więcej sił, coraz wi~cej J;a- clonalnvch oraz przedstawic1~ 1 udał się d<> Paryża, 11dzie odbędzie 
lentów, coraz Wl.PCeJ' zapal11 armil. Kongres nual z~twlerd~1ć konferencję z Dullesem. 

Gmin zamepokojeme z powodu kiedy do opeYowe], zobaezyliś~ 16,20 Tr<msunsja z VII "et11nu 
coraa: lic=ie,tszycb zgttnów na my nie ty]\{{) k!rakowia~ów i gó- Wyśeigu Pokoj\l z Lipska. 17,30 
:ra.ka płuc, Stw\erd~l on, że w rali, ale nawei i t?adycyjneg<i M~_zyk~ rozrywk.ow<i: 1~:50 (L) 
rolrn 1954 w Anem zmarly rui. Ml lajkoni~. Pod koniec t~gt.1 ~spa „Lodzi? dzlęnnlłc. rąd1owy .. 18.20 

_ n.ialeg(I, bąrwnego widowiska, AudycJa w druu zwycięstwa. 
chorobę 16.332 osoby. llose ir.go- krakawiaków idecydQwąnie i'oa- 19.00 Muzyka 1 aktt1alności. 19.25 
nów w~ód mężczyzn °jelit nru- ćmili górale. Zdobyli ap!a.u:i: wi- Reeltąl fortepianowy. 19.50 Ko­
szło dwa raiey więkni>. nii wśród down.i dzięki wępaniąlym atro- resp{lndęncja z imgranicy. 20.:łO 

. · • jom, dowcipnym przyępiewkom, Slqehowisko. 2l.5Q Kronika spor 
kobiet. Lek.an;e podeJrzewają, !r temperamęntowi i swo\>odzie w tową, 22.00 Muzyką taneczna. 
do rozwija.nili. się tej ehMoby taneu. 22.20 A1.1dycja literacka. 22.40 
przyczynia. się palenię tytooiu. Do późna trwały wezoraj el!-. „IO-lecie bąletu palskiego". 

-. wnioski premiera Ngo Dinh Die· 
do pracy dla dalszego roz- ma, lecz między przedstawicielami-----------------------------·------------------------
kwitu naszej ojczyzny. południowej, środkowej I północ- N ajp\erw ~ ll:irótkie W d J h „ . środków reaUucji tego eelu. 

N „ 1 k net ozęki kraju wyłoniły się po- wyl1"~zenie. w ot.re- .· 01"u c sw1ęta Zr02:""'1ale, że skommrnować 
ąsze Przywrycone PO s o- ważne rótnlce z"ań. Wobec tego ~ " · ..,._ 

ści prastare miasrta - Wro- część (!ele11iltów zilpfoponowala, s:ie <l.l!:it1lącym nas od można tylko t<J, co zostalo 
cław i Wałbrzych, Szczecin i aby ka~da z 44. prowincji Wietna- poprzedniegQ „Dnia H • b dl przedtem WYProdu~owane, ż~ i 
Gd , k O l mu południowego wyznaczyła swe Hutnik.a", pośr4d uln1cze a eca o wzro~t dobropytu możemy o-

ans • po e i Olsztyn, Ko- 110 pfzedstawiclela do specjillnel wielu innych ważnych obiek- siągnąó tylko dzięki wzrosto-
szalin i Zielona Góra - tak i.omisji mającej wypowied2.ieć się tów, Polsce Ludow1ij przybyły: wl wyd11jnośei pracy. A nie 
sa}no jak nasze wsie ~ tętnią na temat wniosków Ngn Dillli Die- l) Hut.a aluminium w Sltawi ma wZfil:;;tu wydąjnośei P!'aey 
dziś pełnią życia. mir. Jednakże delegaci prowincji Il.ie. terie koltBowni<:ze. Uruehomio ll:ratnie więoej ni:i, w 1938. W bez nowoczesnej techniki, eo-

poludniowych nie zgodzili się nil 2) w hucie cynltoWo-ołowia- nQ pierwszy etap produkcji tym - prodqkeja wysokoga- raz lępsiych, coraz nowoczęś-
Polacy na Ziemiach Odzy- to i demQnstrai:yinie opuścili sal1ę nej „Boląs!ąw" uruchomiono aglomerowni rud i sortowni. tunkowych stali szlachetnych niejszych nar:i;ędzi produkcji, 

skanych, zarówno ludność au- obr1ad. Po~ost.a1 1v,ch ·'k25 przhed~la~ł- ... ierwszy etap eksploątaeji no- w marcu br. uruchomiono tzw. w piecach elektrycznych wzro bez uprzemysłowienia kraju, 
tochtonl.czna, kto' ra stała tak cie 1 prowmci .ro„ owvc 1 110 • " ks ł ' l '·- t · b · ( b · · nocoych zatwierdziło jednomyślnie woęzesnej, pµjwiększej w kra.- piece wgłębne najwię zegQ W s .a sze„c Q...rO me. ez rozwoiu szy szego 111z 
wytrwale w najtrudniejszych wnioski Ngo Dlnh Diema, które ju elektrolizerni cynkit. kraju zgniatacza. Roczna zdoi- Coroczny średn! przyrost innych gałęzi pt'odulfe3i) 
warunkach na straży polsko- przewidują · m. in., że llao Dal pQ- 3) Ro2poczęla prp.qę - opar- ność produkcyjpa nowo\1utnic- produkcji stall w naszym kra- przemy~l,l cięikieilO, w tym -
ści tych ziem, - jp.k i ludność winien niezwłocznie przekazać Ngo tą o dolnośląskie zasoby rud-· kiego zgniatacza wynoai 2,7 IIll ju w latąch 1946-1954 sięgał hutnictwa. 
repatriowana i przybyła z in- Dlnh Diemowl wszystkie swe u- huta miedzi (pierwszy et.ap). liona ton - ośmiokrotnie WiQ- 12 proc. i był ówukrotnie wyż- Zelazo, stąl - to pierw:;.zy 

prawnlenla cyw;Une i wojskowe 4) Oddano do uŻytku odlew- cej o(l l\ą.iwiększegQ zgniata- szy niż we Francji i sześcio- warunek dobrobytu, rozwoju 
nych terenów Polski, dobrze oraz że NQ'o Dlnh DllWl powinien nię metali lekkich. cza pracującego w pQ]sce przed krotnie wyższy niż we Włv- przemysłu i rolnictwa, a tak7e 
zasłużyli ·się ojczyźnie (okla- w ciil!{U .trzech mle~ięcy ózwolać !I) W hucie „Pokój" urucho- wojennej. sz~h. - pierwszy warunek wystar-
ski). zgromadzenie 11arodowe, kl re po- t ... 61 W k . tn1 dd N cza,_·ąe. eJ· mo~y ebronnei· na wy 

weźmie uchWilłę w s"(Jrawle detro- miono nowy, po <ł"-ny zasp · wie u 0 ano w o~ Jeśli ch(}Ql!li o realizację, bie ·• " 
Powstały, powstają i będą nlzacii Bi!.o Dalii lub gozostawie- walcowni blachy grubej. In- wej Htlc:le do u:i!ytlm dr~gi źących zadań: plan ;r kwartąlu Padek, gdyby t:Fzel3a byłę l}rze 

rozbudowywały się na tych nla 110 n;i, tronię. Kon11res unie- węstyeja ta podniosła zdolność ma:rten i drugi wielki piec. br. w zakresie stali, WY'l'ol:>ów ciwstawić qilfl 1>ile, 
ziemiach nowe olbr my rze ważnił decyzję Bao Dala, powie- produkcyjną nąszego hutni- Dwa wielkie pioce Huty im. waleowanych i l<oksu ~ wy- * :(. * 

ł . k p f zy PZ rzającą dowództwo qaczelne anni! otwa w tym aaortymencie o Lenina produkują blisko 90 \\onąliśmy z nadwyżką. Nie 
l11YS owe, Ja - · a awag, a- 11enerał()wi Nguyen Van Vy, i wy 23,3 proc. proc. calej ilo~ci surówki wy- li , · ·ed k Dzień i noc płoną ognie w 
kłady, Maszyn Ęlektrycznych raził zauiaille szefowi s!llabu, ge- 6) w hucie Bobrek urucho- · p 1 d zrea zowano w pe.ni l na· piecach hutni"czych. K1"p1· 0t~l 

I Le V Ty 
twarzaneJ w a sce prze wrie planu produkcji surówki (9"7.5 o ~ 

we Wrocławiti, Zakłady Włó- nera owi an · miono walcownię rygli pracu- śniowej. w martellii,ch, Pryska lsltrąmi, 

k . S t. h J 1 . . Przedsla'Wiclele prowincj\ polud- . ukl <l . . ł ( . lO) U h . k prac.). Przed hutntctwem stoi jarzy się czerwiPnlą struga 
ien z ucznyc w e emeJ niowyqh ~wołill\ natychlJłialll swój Jącą w a zie cnąg ym pierw ruc OTJUonQ nowe o-- także pilny obowiązek popra-

Górze, kopalnie węgla i mie- Włilsny, a więc trzeci kongres i po szy etap). Zdolneść produkcyj palnie rud żelaza: „Nowa wienia wskaźników kosztów płynnego meta.lu. To tu, W lrq-
dzi, huty metal! nieżelaznych, wzięli nash~nujące llChWilły; na- na tego zaklac;lµ wynosi (16,6 Wieś", „Barbara" i „Henryk", wla~ny~h. dalszej pepra,wy ja- tach, wykuwa sic stalowa pod-
wielkie zakłądy chemiczne, tychmiastowe · zwołanie zjazdu proc. !dolności produ)<.cyjnaj · Frzed wojną w statystykao\1 kości produkcji. stawa pQtęgi i dobrobytu Lµ-

priędsta,widęli w~zysJkich prowin- wszystkich zakładów tego ty- europejskich ·w produkcji stalj w latach 1955_1956 osi~I\ię dowej Polski. 
fRbryka kwasu siarkowego w c1·1 i rad miejskich; utwQrzenie pu pracuJ·ących w Polsce w zajmowaliśmy mieJ·sce 11; w Dziś u szczytu wielkich pie-
w. · · · 1 · l · 6 my produkoję około 170 ilo- , 

izowie i wie e, wie e m- przez ten zjazd nądu, kl ry }ly r. 1938. produkcji wYrDPÓW walcowa- , tali ł 1 d · cow i w szarym świetlę bal 
nych. Krzepną i rozwijają się zwolął tymczasowe zgro111ad.zenle 7) Ukończono rozbudQwę pod nych - dziesiątę; w_J>rodukCJi :a:;:~;i: (ob:O.i: ~j_40'\H~~ stalowni łopocą czerwolle sztan 
spółdzielnie produkcyJ·ne i narot;łowe; powzięcie przez tym- stawowych wy<lziałów produlf~ surówki - drrugill, ate od koń- · -•- dary. 

czasowe zgromadzenie narodowe . h ~1,~ ", t . l' d t t . gramów, przed WOJną ~ un.olo Hut-•cy o"cha"Z" swoJ·e d. o-
l?GR, nowe uozelnie i ośrod- uchwał w sprawie swobód obywa· CY)nyc z,,.....aL,ow ma eria ow ca, to znączy prze Qs a :nie. 41 kilogramów). „, µ " ,.. 

ki badawcze, muzea i teatry. telskich, pełnomocnictw rządll o- ogniotrwałych we Wrocławiu, Dziś licząc na jednego mieiiz w oparciu 0 sukoesy na.ue- roczne ~więto. 
Raduje serce głosno roz- rilZ snosobq zwołania stałcqo zgro- Łazach i Rogoźnikąch. kańea produkujemy prawie \y go hutnictwa przemysł lll11&zy- Dziś oaly kraj wyshwha ieh 
b . , . madzenia narodowę!lo. . 8) W hucie „Kościuszko" od le stali co przedwojenna .Fran nowy produkuje obecnie w meldunlrn o ogromnych, twar-
. rzmiewaJący rozgwar na- Zarówno juntą w(}jskowa, ja}\ 1 dano do eksploat.acji pierw- cja, iiiemal trzykrotnie więcej przeliczeniu na jednego miesz dv WY\valczqnych o~ią&\nię~ 
~zych dzieci. "\V ciągu tych „południowcy" przekazali. swe u- szą taśmę aglomeracyjną i u- niż przedwojenne Włochy. kailca z górą pięt.naście razy ciach. Wyr;izi im swe ·U:i!U!lnie 
10 - lat przychodziło na świat chwilłY premierowi Ngo Dinh Die· rządzenia d<i t:i:w. uśredniania Obecnie prześci~ęliśmy już więcej obrabiarelt niż przed za ic)l dężki, Jakże 1;foniosly 
l1i1 Ziemi;i.ch Odzyskanych j;'~i':~i ~~~ :!'1~cJ~af:!~~ł!.~a!~~ (mieszani~ celem ujednolicenia ten kraj w proctukcji 8tali, pod wgjną. dla całokształtu n11siego roz-
rokrocznie bez mał;:i ćwierć 110 konqresu. składu} ruq. czas gdy w r. 1938 Wlochy pro * :r; * woju, f.rtHl. Wyrazi im uzna11le 
miliona dzieci, przyszłych bu- Między uchwalam! kon!Jfesów 9) Wreszeie - Nowa Huta. dukowaly o 40 proc. st.ali w1ę- i gorące slową zaoh!!tY, by 
ciowniczvch nowego życia (o- islnieje z;1saduicza róinicą eo do Sztandarowy obiekt radzieckiej cej niż Polska. C-0 to oznacza dla naszej go- produkowali nie tylko CDl"llZ 

.
1 1 

k") W t lk W stosunku wobec o~oby cesarza Bao pomocy dla polskiego hutni- W roku lllM, jeszcze przed spodarki, dl11 mrn;:ej ebronno- więce,l, ale i coraz tanieij, bv 
' as 1 · s;:imym Y O ro- Dala. Junta woi~kowa :i.aclil nalyc:h ctwa. Pr:ac\lją tu już m. in. uruchomieniem stalowni w No ści. dla naszej v.•alki o przy- szli nadal t.ą samą drogą: od 
dawiu w ciągu minionego miastow~qo ustąpienia Bao Daia. wydzialy: szamotowy i krze- wej Hucie, wytopiliśmy 4 mi- śpieszenie wzrostu dobrobytu? sukcesu do sukce~i.1. 
10-loci:oi i1r0dziło si<'> ol{oło 120 a dele11aci prowiPcil północnych mionkowy, siłownia, dwie ba~ liony ton st11li - bliskQ t'!'zy- Niesposób odeEWać eelu od T. J8'rz. 
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STALOH'E 
OGNIH'O 

Po latach straszliwej niewoli i potwornego 
h itlerowskiego terroru, powiał przez kraje 
Europy ożywczy, majowy wiatr pokoju. Hitle­
rowska bestia dobita została we własnym lego­
wisku. Na szczycie Reichstagu zwycięsko łopo­
tai sztandar spod Stalingradu Moskwy, 
sztandar zatknięty mocnymi i spragnionymi 
pokojowego trudu rękami radzieckiego żołnie­
rza. U jego boku był wierny jego towarzysz -
polski żołnierz. 

Bestia hitlerowska skapitulowała przed sta­
lową potęgą i gorącym ukochaniem życia lu­
dów. 9 maja 1945 roku słońce wschodziło w ca­
łej swojej krasie - blaskieQl wolności i pokoju. 
Miasta i wsie Europy i świata obiegało w ten 
Ihień Zwycięstwa - radosne, zwycięskie za­
wołanie: Pokój, pokój! Chwała Armii Radziec­
kiej - wyzwolicielce ludów! Chwała życiu! 
Chwała bojownikom wolności i pokoju! 

Taki był nasz dom ... 
Pijani wolnością i pokojem wracaliśmy do swych do­

mów. Nareszcie wolni, prawowici ich gospodarze. 

-
:~:· ·. 

podziurawionych od kul 
sczerniałych od ognia. do z 
ziemią zrównanej stolicy, 
do stosów pogiętego żelaziwa, 
które kiedyś byly fabrykami. 

Wracaliśmy z hitlerow­
skich obozów śmierci - ży­

we trupy, których nie dało 

się jednak zamienić w mar­
twe numery. Wracaliśmy z 
różnych krańców ziemi oj­

czystej i krajów dalekich 
z tułaczym tobołkiem. 

Ate dom nasz byl już w naszych rękach. W mocnych, 
pracowitych i wytrwałych rękach ludu polsl;iego. Wspie­
rała nas serdeczna pomoc i przyjaźń naszych radzieckich 
przyjaciól. Zagrzewała gorąca miłość do ojczyzny i pragni e­
nie lepszego życia . W tym byla nasza siła . Z naszego tru­
du Polska powstała do nowego życia. 

\. 

1 

Taki jest nasz 

Oto nowa Warszawa. Mia­
sto rnepokonane. Miasto 
pokoju. LepieJ 1 jaśniej żyje 

się w niej ludziom. 

Jak Polska długa i szeroka 
wre wielka budowa. We 
wskrzeszonych z ruin i w 
nowych wielkich obiektach 
naszego przemysłu wykuwa 
się moc Polski. Umacnia się 
i rozwija podstawa wszyst­
kich naszych osiągnięć gf)­
spodarczych i naszego lep­
szego życia - przemysł so­
cjalistyczny naszego kraju. 
W mocnych robociarskich 
rękach. 

Po raz jedenasty chlop 
polski rzuca w ziemię ziarno, 
by karmilo jego i wszystkie 
polskie dzieci, by kłosy były 
coraz cięższe 1 chlebniejsze. 
Przychodzą mu z pomocą 

„ 

stalowe rumaki. Jest ich na 
naszych polach tysiące. Ten 
stalowy chrzęst nie płoszy 

snu z powiek. Dodaje siły i 
mnoży bogactwa naszej uro­
dzajnej ziemi. 

DODATEK NIEDZIELNY .JUOZK1E60 EXPRESSU ILUSTROWANEGO" 

Łódź, dnia 8 ma.ja 1955 r. 

dum - dziś ... 

i'rzegnahśmy zmorę głodu 

nocy pod mostami. P rzy­
wróciliśmy naszym dz1ec1om 
uśmiech dzieciństwa. Mogą 

spokojnie uczyć się 1 ~pać. 

Na str;iży naszej wolnośc1, 

na~zego trudu 1 naszego spo­
koju stoją nas1 synowie 1 

bracia - nasze Ludowe Woj­
sko. Zbrojne w nowoczesny 

Nr 17 (79) 

sprzęt bojowy, siln; umilo­
waniem OJczyzny i ~ycia, 
świadome sprawy, której 
strzeże. 

Szczęśliwi jesteśmy z wolności, pracy dta siebie, lepsze­
go ;.. sprawiedliwego źycia. W i emy, że -nasz kraj 11ioże być 
jeszcze silniejszy, a nasze źycie jeszcze lepsze i dLatego I 
umiłowaliśmy pokój. Pokój 3est nam potrzebny jak powie­
trze, by kraj nasz szedł dalej naprzód. 

Dlatego naród nasz waLczy o pokój przeciw pod.paLaczom 
§wiata, przeciw uzbrajaniu hitierowskich ludobójców 
- sprawców zniszczenia naszych miast i wsi, trucicieii z 
Oświęcimia, grabieżców poLskich muzeów uniwersytetów. 

Dlatego na­
ród nasz wal­
czy o pokój 
przeciw tym, 
którzy chcie­
l iby wybu­
ch.ami bomb 

atomowych, 
czy wodoro­
,,.-ych zni­
szczyć wszy­
stko to co zdo 
byl iśmy w tru 
dzie niełat­
wym. 

Dlatego na­
ród na.sz wal­
czy o to, by 
energia ato­
mowa służy-

ła nie u-
nicestwiamu 
ludzi - a ich 
zdrowiu l do­
statkowi. 

Za tą. niezłomną i gorącą wolą pokoju dla naszego kraju 
I całego świata - stoi rosną.ca wc1ąz siła materialna· 
I obronna Polski, st-Oi Polska ludu pracuji1,cego miast i wsi, 
Polska jak nigdy zjednoo:rona, silna przyjaźnią z wielkim 
:zwycięzcą nad faszyzmem - z Krajem Rad, z wszystkimi 
krajami obozu socjalizmu i pokoju, wszystkimi narodami 
świata miłującymi pokój. 

I kiedy dziś w dziesiątą rocznicę zwYCięstwa. nad bestią 
hit.lerov;sk:i1 wracają wspomnienia straszliwych dni i nocy 
hitlerowskirj okupacji. kiedy dokonujemy zwycięskiego 
bilansu dziesięciu lat po.ko.fowych dni i nocy, wiemy: 

Nasza ojczyzna - Polska Ludowa jest mocnym, stalo­
WYm ogniwem światowego obozu pokoju; 

Awanturnikom i szaleńcom, którzy chcieliby rozpętać 
nową pożogę pęta ręce potęga, która zdecydowała. o klę­
sce hitleryzmu, potęga szermierza pokoju - Kraju Bad; 

Awa.nturnlltów i szaleńców imperialistycznych przyciska 
do muru pokojowa inicjatywa obozu pokoju i socjalizmu, 
umiłowanie życia i pokoju milionów, milionów ludzi na 1}3· 

łym świecie! 



„ • • Miasto wrocone zyc1u 10 lat Ludowej Czechosłowacji 

Szóstego ma.ja o godz. 16.30 pada ostatni strzał. 

Dwa dni później, ósmego maja 1945 roku gen. von 
Nihoff podpisuje bezwarunkową kapitulację. 

W gruzach, zniszczona na zawiize Idy hitlerowska 
lwicrdza., Breslau. Z tych ruin narodzić się może tylko 
nowy Wrocław.„ 

„Wzgórze Partyzantów". ulubione 1meJsce zabaw i wn>o­
czynku rnieszkar1c6w Wrocławia przybrało nową szatę. 

D wa dni po kapitulacji 
otwarta ciężarówka 
przywozi do Wrocła­

wia 27-osobową ekipę, n'l-
zwaną później „grupą nau­
kową". Kieruje nią pełno­
mocnik ministra oświaty, 
późniejszy rektor Uniwersy­
tetu i Politechniki we Wro­
cławiu, a dzisiejszy wlce­
marszałek Sejmu PRL ptof. 
Stanisław Kulczyński. 

Oficjalny komunikat gło­
sił: „Miasto zniszczone jest 
w 75 procentach, a dzielnice 
południowa i zachodnia -
w 95 procentach:'"" W gnl­
zach leży 19 tys. domów, 
spłonęło lub płonie około 
22 tys. óudynków. Nieczyn­
ne są: elektrownia, gazow­
nia i wodociągi miejskie. 
Uszkodzona sieć kanaliza­
cyjna.„ 

••• Ciężarówka., omijajl\C 06:1-
plska gruzu I resztki barykad 
przedziera •ię do śródmieści!\. 
W powietrzu unosi się niezno­
śny czad, nieb~ przesłania. 
dym: miasto płonie. Nagle -
stop! Dalej przejeehać nie moż 
na - zwal(}ny dom 7.&iaTa~o­
wał całą ul\rę. Prof. Kulczyn­
ski wysyła na trzy strony o\1-
dzlały Z"\'ri:i.dowcze - należy 
koniecznie odnaleźć drogę do 
śródmieścia. Po godzinie wr;i­
cają dwie grupy z hiobową wie 
ścią: wszędzie gruzy, ciężarów 
ka. tedy w żaden spMób nie 
przedostanie się. Wreszcie pl) 
dwóch ezy trzech godzinach 

·wraca grupa trzecia.: jest, ale 
trzeba się śpieszyć. Płonące rlo 
my mogą za.walić się la.Ja. 
chwila i zatarasować przejazd. 

Ciężarówka wyrusza szpa­
lerem płonących gmachów. 
Pasażerowie d~nerwują się: 
czy opony wytrzymają ze­
tknięcie z rozgrzanym bru­
kiem? 

Co będzie, jeśli pośród 
płonącej ulicy samochód na­
wali? 'Wreszcie są u celu. 
Grupa operacyjna lokuje się 
w ocalałym domu przy u.I. 
św. Mateusza. Po czterech 
w jednym pokoju - luksus! 

W trzy dni później poko.ie 
t.e zaleje woda.: okazuje się, :ie 
dom pozbawiony jest ..• dachn. 
Tego samego dnia wyruszają, 
by przejąć to, 110 pozosta.ło i 

Wrocławiikicgo Uniwersytetu i 

Politechniki. Pozostało zresztą 
niewiele: większa "Zęść budyn 
ków nie istnieje, a te, które u­
ca.laly są poważnie uszlrndzo­
ne. Zniszczona. jest równH''Ż 
większość cennych zbiorów 
naukowych. \Vfocwrem wybu­
cha. pożar w kGściele Sw. An­
ny, gdzie z!Gźono resztki ksil)­
gozbioru Blblluteki Unhvcl"'!v­
tecklej. Gasić nie ma czym: we 
Wrocławiu nie działają wodo­
ciągi. 

W tym samym okresie z 
polecenia ministra przemy­
słu przyjeżdża do Wrocła­
wia trzyosobowa grupa o­
peracyjna. Zadanie: objąć w 
posiadanie i zabezpieczyć 
teren byłej fabryki Linke -
Hoffman Werke. 

W ślad za pierwszą ekipą 
przybywa zmobilizowana 
przez warszawską organiza-· 
cję PPR duża grupa robot­
ników z „Lilpopa". Usuwają 
gruzy, kompletują pozostałe 
urządzenia, zwożą maszyny. 
O zapłatę nikt nie pyta. Na 
początek musi wystarczyć 
przydział chleba i cien~1tkte 
stołówkowe wyżywienie. W 
rniędzyc7.asie rusza we Wro­
cJawiu elektrowniA. Wvjeż­
dża na ulicę pierwsr.y tram­
waj, czuje się realizację u­
chwały czerwcowego ple­
num KC PPR o przerzuce­
niu do pracy na Ziemie Od­
zyskane wypróbowanych 
członków partii. -

Na pierwszym zjeidzie 
przemysłowym Ziem Odzy­
skanych min. Minc mówi: 
„„.Niech z Państwowe.i Fa­
bryki Wagonów we Wrocła­
wiu popłyną sznurem wę­
glarki, jako symbol i wido­
my przejaw użyteczności 
tych ziem i potęgi, której tP. 
ziemie przysparzają starej 
Polsce". 

Czy to jeet mo!lliwe? Czv 
ll10'Żn'J,a w taikich wa~un1ka1ch 
od'b<ud-O<W.ać i uruchomić fa­
bzykę-gi1gainita? Możliwe -
w końcu grud'tl,ia 1945 roku 
opUi.~71C7.a „P.af.aw.a.g" pier-n­
siz.e 100 węgla~ek . 

Wytrwaile również dąży do 
tP~o oeht „gruna n.~uk{lw.a" 
Wzmocniła się oo chwili 
przyjazidl\l i okr.oopJ;a. G.arną 

f[I! 
"······· 

Na zdjęciu: fragmerit 
'Katedry. 

CA~' 
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się do !'Ili.ej masowo ci 'WISzy-
6(:.y, k:t.órym droga je.sit nia.u­
ka 'IJ0]19k.a i któr.ey chcą tę 
na'Uikę :zx:lobywać. 

Tym.cz.a.rem robota niewie­
le ma z wi.edzii W<i!i)Ólnego: 
trzeba usunąć cale tony gru­
zów, pokryć 180 ty.s. metrów 
kw. dachu. os?,klić kilka ty­
sięcy metrów k)J!adir.dóiwych 
SZJ'b. Końcowe zadanie -
.stworzyć z Wrocrawia n.aj­
więkisizzy na Ziemi.ach Z.a­
chcxinich ośrodek !ll9.U'kow:v. 

C?JY to jest moiŻliwc? W 
taki·ch warunkach ... W si.e1-p 
niu 1945 r. Mink;.terstwo O­
światy wy<l.aje dekret o u­
twornenil\l iin.iwer.sytetu i po~ 
litechnilk:i we Wwcławiu. 

Czy to j~t możliwe? Ależ 
tak, OCZ-Y"Niście! N'.e w m:to­
logii i nie w legenidz.i.c, l~'C'Ł 
w dz.i$lejszej n.a,iprawdz:'.•w­
szej rz.eczywistośei Wrod.a.w 
żyj.(>. tębni pMcą, rozwij.a &ię, 
ro·śnie. 

kaitiorv.iy - ~ń wcią.ź 
br alk. 

I nagle okazało się, że 
przez 10 lat 2lrobihśmy du­
żo, bardzo dużo. Znikły wiel 
kie poł.a-cie gruzów (byilo l!Ch 
wówczais z gru·hszia 13 mln 
ton!), powstały całe ooiedla 
mieis.~kaniowe. I jakiby dla 
uwidocz.1I1ie-n.ia osiąg•nięć ofon 
.syw.a budowlana wkroczyła 
do śródmie&cia. Rośnie nowe 
centrum „wrocławska 
MDM" - Kościumkows1ka 
Dzi.elnlca Mieen.kan;owa. .N a 
stairym, Polskim ryn•ku wy­
raista,ją n.a powrót 57,eregi śli­
cmych zabytikowych kamie­
nicwk. 

Dziś Wrocław liczy 380 

Ile to lat minęło od pierw­
szych stu pafa.wagowsklch we­
glarek? Przez ten czas „Pa­
fawag" wyrósł, (}kr~epł, Rtał 
się gigantem - symbolem Wro 
cławia. Po całe.i Polsce - ba, 
nieomal po całej Europie - ro­
zeszły się pafawa~owskie „towa 
rówki i węgla.rki": jeżd..:imy w 
wygodnych. opatr7.onyrh ma.rk.!\ 
„Pafawagu" wagona-0h OSl)b..._ 
wyoh i sypialnych: na :i:eleklr~·­
fikowanych liniach mkną wy­
produkowane tu ,1>0 raz pierw­
szy w Polsce elektrowozy. 

tys. swoich gorących patrio­
tów. Przyjechali tu z rói-
1iych krańców Po:J®ki. Po-lu­
bili ooowrne ulice i zieleńce, 
plękn.o wybneia Odry, wiel­
kie parki. Pokochali swe z.a­
klady pr.s,.cy i dzieło, które 
tworzą. Stali 1>ię wrodaw­
skim społ-e-czeństwem - wro 
dawian.ami. Jestem jed'llyml 
z ni-eh i kocham moje mi.a-
sto. Praga. - Vaclavske Na.mesti. Na pierwszym pła.nie pomnik 

HENRYK WISS ------------- św. Wacia.wa. 

„Pafawag" nie jest os.a­
mo<tn:ony. Wokół Wrocl.awia 
wy•rooł potężny przemysł, 
który prześ-ciginą 1 już pro­
dukcję - przemY'sł niemie­
cki·ego Breslau: „1\1-5'', 
„WFUM", „Archimedes", 
„Wodomierze", „Rafi•neria 
Metali", „Superfoofa.t" ... 

A unirwersytet. którego da­
chy p1'00d dziesięcioma laty 
kryli przy.szli profesorowie i 
studenci? Dziś n.a dziewięciu 
wroclaW1Skkh wyż.siqch u-
07Je!lniach studiuje P0111ad 
16.500 osób. Po'W'Stały insty­
tuty, wydawnictw.a, pracow­
nie naukowe. RO\Slną też no­
we kadl'y: około 50 tys. mro­
dzieży ~ &ię w ogóLn()­
ksZJtalcących i za1Wodowych 
sz.kolach Wrocławia. O~r.a. 
ork1.estra ;;ymfonktm.l\ oT.az 
s;:eść lle.atró·w promieniują ze 
tirolicy Do1nego śląska nową 
ludową kulturą. 

Dzień 9 ma.ja jest dla nari>­
du czechosłowackiego uroczy­
stym świętem narodowym. W 
tym roku będzie on obchodzo­
ny Jako X roczniea wyzwale­
nia. kraju spod jarzma hitle­
rowskiego - a więc rocznica 
zakończenia wojny i za.razem 
początku nowej ery w historii 
CzechO<Słowackiej Republiki. 

Fakt wyzwolenia Czcchosła­
wacji właśnie przez Związek 
P.a.dziecki i k!erownicza rola 
partii komunistycznej w wal­
ce narodowo-wyzwoleńczej lu­
du czechosłowackiego - wy­
znaczyły kierunek dalszego roz 
woju tego państwa. Dziś n&ród 
czecho-słowacki stanowi moone 
ogniwo- w potężnym obozie po 
koju. Nigdy już uie powtónY 
się tragiczny rok 1938 ldedy 
paktowano z Hitlerem nad roz 
rywaną na. stnępy mapą CSR. 
Bo tamten okres oddziela. od 
teraźnleJsz-0ści pamiętny dllleó 
9 maja 1945 r„ dzień który, 
ja.k określił Klement Gottwald 
„Jest przełęmową datą histo­
ryczną, ponieważ wówez.a.s lud 
cze11kl i słowa.ck! rozpocz:\ł ni>­
wą na).łwietnieJszą erc swoich 
d~e~6w, H~ llTaWd'f,fY<ei wa\­
noścl I nlezawisłOlicl narodo­
wej, erę rządów ludu l wol­
ności na.rodnweJ, erę rz:ądów 
Indu l wolnej pra.oy mas ludo­
wych. 

Przez całe la.ta na ohs=rze 
180 km kwadratowych trwa­
ła cięilk:a cod:z:ietmll pr.aica. 
MQIWl'ln!e W1J001Szą się mucy 
d-Om.Ów, szybko wprowadl'la­
j ą się do nowy>ch domów lo-

Odbud1>wany Ratusz - 1otyk XIII-XV w„ na,fpli:knleJszJ 
pomnik budownictwa świeckiego z okresu późnego 

średnlowiena. 

W X rocZńloę wyzwolenia na · 
ród polski tyczy bratniemu na 
rodowi ozechl»!iłowa.ckłemu n"1 
plękniejuycb rezultatów w-. 
WllJJÓlne;I walce o pokój I so­
cjalizm. 

D
aleko zo.statła Wisł.a. Teriarz. tu, 

obok, oicho tocĄY się głębo­
k:llm korytem do wollne-go 

• morza rzeka Odra. Nie w1-
d<'Jiało się rzeki Odry. Zna 
się rzekę Odrę oo dzie­

ckia. Mie&ZJko Pi·erwszy? Bo1es'llal\v 
Chrobry? Nie, praecież jesz.cze wcz.e­
miej . SłowiaaWkie ooiieda.a w pu.s.zicz.aeh 
szumiących, p&zJczele barcie i bi.ały psze­
ni<C?Jn(Y kor.acz i pooąg Swiętowita w dę-

~ bowym gaju. 
* • * 

Z pra1W1a i z lewa gliu~ho dudnią ra­
dzieckie działa. Tu, :na tym dwu­
drzi~tokilometrowym odd!OJku 

huczy polska airty1J..eri.a. Już się ma z:a 
sobą dillugi szlak wailll$:. Już się wypró­
bowało w bitliwach własną wOlę i wŁaene 
męs·two i jlllŻ ,i.est w serou duma i pew­
ność. Już o sztandarach pułków, bez 
dekla.macji i bez upiększeń, mo~na po­
wi•edzieć, że się okryły chwiałą. 

I je5lt tu także i tamten sztandair, 
ha1'towa1I1y ręik.ami mosikiewskich ko­
biet, w wi~ dni czte-rdziestego 
trzeciego roiku, sztamd.ar oiężki od SII"e­
bra i zł<J·ba, a.le to srebiro i Ziłoto lśni. dz.i­
silaj chwałą połegły-ch i chwałą ży­
W".)"Ch. 
Przeniosły czułe ręce slt<11r.dar okryty 

chw.ałą, od wielkiej po1ain.v ponad Oką 
aż tu, na brzeg grankz:nej neki Odiry. 
Poprzez kurz.awę bitew, poprzez pożary 
;. krew, bojowym szllaikiem prz~z.~dł 
sztainda·r okry<ty chwałą przez ca1łą zle­
mię, od kr.ańic.a po kr.and.ee. 
Dok'zymało się przysięg•i składtan.ej 

wtedy w l.asa<eh nad Oką . Odsz:umiały 
rosyj&kim Eosnom polJSlkie soony. 

* * * 
W nocnym mroku skrzyipiały koła 

worz,ów, ci.ężiko przeitacz.ały się clągn,ifki. 
tupot ludz!kilch nóg i gwar głooów n.s­
pełniał sobą powietrre. Go:rą~zikowym. 
życiem żył w tę noc spla-cheć z'i<emi, któ­
ry je1Sz.cze dzielił oo rLeki, od brz.egu. 
Przekrzyikiwiali się saperzy. tas'ZICtąc 
ma•teri.aiły na moet. Pośpieszni·e zbijiano 
Iodzi·e. Noc brył.a peJ!nia ruchu i O®ni -
z obu sitron grZl!lliała artyler>ia, · cwr­
WOID.e, bi.ał.e, z:Lecr.ooe wybuchy raikiet 

WANDA 

WASILEWSKA Rzeki 
przecinały pcwietrze. Snuł Bię w po­
wietrzu dym, crerwonorude łuny p~o­
nęły w odda1li, po tym i tamtym brze­
gu. Gorączikowym pośpie-ch~m dyM.iala 
n0<:. Nikt nie spa.ł w tę noc. 

* * * 
Na.gl.e z.e &\vjst.em, z W;>"Ciem przele-

ciiał. ka,dś poc'slk. I wp.adł blisko z nie­
zwykłym pluśnięciem Wytryisnęł.a w 
górę fonta.n-na, ale to nie była ziemia 
ani piach - wysokim pióropusz'9m pod­
niosła się woda i nllilięl:a w dół, jak pod -
cięte dtrzewo, srz-eleszcz.ące w upadku 
zawie•ru·chą liści. Pocz.uli na twairz;a<eh 
mokre krop1e. 

- Woda, tu jest wodn - krzyknął 
Stefeik, i MaTCyś op.arl:say się n.a łokoiu, 
podniósł gfowę. 

- Tu pr.z.e'Cie± Odra ....,.. pOfW"iedział 
ktoś blisko nicll i dopiero teTaz zoba­
czyli, ie kuśty.ka ku nim j.a1k'by widmo 
w poszairpanym pł.as'ZICz.u. op:er.ają-c się 
na kiju. Ale to nie był kij, tylko &trza~ 
ska.ny ka•r.a bi111. 

Zabie.J..ski c.z.uł w ustach e;.ma.k krwi 
i spluwał od cz.a5u do cz.as,u w bek. że­
by się tej krwi pozbyć. Tu7. o ki.lk.a kro­
ków był.a woda. B:vfa OdTa ... 

* * .;.:-
- Od.ra ... 
Teraz robacZJyli ją ~-YtlCY tl"~j. Pod 

ni~ko n.a·Wlls•łą ohrnmą dymu płynęŁa 
sM<rokia, eiemn.a woda. Poiysltiwaly n.ą 
niej odblask! płomienia. topiła ę!.ę w 
niej ruda łu1n.a dalel'Aich ogni. Nisiko nad 
falą t;>nuł ~ię dym. Sz~roika bY'la, na 
zgibach f.al lśniła. b=.atm.ym poiłyi;ki-em 
jak krz.iemień.„ 

- Odlra ... 
Z.a.Pomnieli o ranaich. Zaipomnieli o 

prz~niikają-cym bólu. Tu by\l:a ona, no­
wa Po!J&ki gre111iea, do kt.órej doozli. Je­
isz.cze tyJ!ko przebrnąć przez ostatnd. wał 
d<e-.sek, ź~lallltwa, stirzępów ro1ZJI"ZJUco111ych 
- i ro.om.a dotknąć tej wody, kttórej się 
nie widziało nigdy, kiu której się reło 

krw.av;ym ozl.akiem, ku której się dąży-
ło ze wszyistkkh sił. · 

- Odra ... 
Suche usta powtarziają bezrnyśmie ja­

kieś słowa. 

* * * 

S ro.mi rzeka Odr.a. N'.es.ie się rzeka 
Od•ra pot~żną g:ęboką falą, .nur­

' tern n;eipo-kona111ym ku polskiemu. 
morzu. Po:J.sk.a rz;eka Odra. Tu umt-zec, 
n.a nowej po1Slkiej grianky, wyz.n.,acwn.ej 
knvią, „okuipio111ej ra!llami, wywojowa­
nej porywem serca, na sprawied1iwej 
nowej gra111.icy nowej Polski. 

Przestało męczyć praglni<Emie. Nie cru­
je się str1z.aiskany:Ch nóg ainti bez:wła.d­
r.ej ręki, ani prZ'.ootrz,e1onyich plUic. Do­
brnąć, dotrzeć do ni·ej, pok.o'Th!lć je:sii­
cze tych kilka metTów, wiedzieć, źe s~ę 
własnym ciałem położyło rua nowej poł­

. skiej granicy. 
Niemr.aJ\vo, PO>voli, z n.adlud•Zlkim wy­

sitk!em, Ma1rcyś co chwlila pad.a twarzą 
n.a zi·emię. Stefok podpiera go i cią~ie. 
Znbielski z jęki€'11"1 uraża s-ię wciąż w 
swoją wiszącą bezwładnie pr.awą ręke. 

I już tylko jedno - żeby dojść. że 
kiedy z..n.ajdą - choćby ma,rtwych, t.o 
ponad urną wod4. Zeby moona by\l:o 
r>owiedz'ieć - maj.a<C?-y Ma.rcyś - żeby 
mo7.m.a b:Y'Ło powledzi~ć, ż.e na granicy„. 
Że nasze ciała ... 

* "' lC· 

Wychodzi, płynie z polll.ł'Oku wieków 
rzeka pr>ast.ara Sło°"rian, rz~ka puszcz 
nieprzebytych p;J;':ięczITTych barci. psze­
nicznych pola.n, rz-eka et.o raz.y czerwo­
na od krwi, rzeka sto raz.v napełnioin.a 
łzami - i oto iści dę dzień ... 

- Orzeł.e<k, oa.-z,ełek - mCJikrymi od 
krwi ustami sz,epcz,e MB.r·cyś. Stefek 
zdejmuje z cz.aipiki orzełeik. Z trudem, 
ostroilnJe wyplątuje go z zlielol!'lkawych, 
przytrzymujących nitek, zietlały>ch już 
oo słot i od sfońea. Srebrny. Ze s'kimy­
dłami szerokimi, nowy orzełek nOW'll!i 



Mickiewicz „kieszonkowy" Godziny nadziei 
„O, gdybym kiedy doży !; JERZY wpoły„." - o-pis nie~pom- · 

tej pociechy, żeby te księgi niany, niewysłowionej pięk- te dłonie. - Jednak się świę-
zblądzily pod strzechy; żeby WYSZOMIRSKłb naści i n:ajwsp.aniaiszego ~- kt_„Godzdin~ n

9
ad. zieji" to ~dowY1 filmkprodukl>icn.ji 

0
poploswild.e

3
J, ci pańscy zmiłowali! . ó 

wiesniaczki, kręcąc kotowrot razowania, na3szczerszy mi- ory w mu ma. a. weJ z e na e ra.ny - _ Nie święci Nieme w 
ki, gdy odspiewajo, uLubione łodźwięk, i zamiast przez u: da on o przeżyciach ludzi, którzy wyzwoleni przez sprali, tylko Rosjanie - ro-
zwrotki 0 tej dziewcz ynie, co miejętną recytację porwac Armię Radziecką z obozów jenieckich i koncentracyj- ześmiał się górnik. 
tak grać Lubiła, że przy skrzy Sienkiewicza, że '!'ewolucyj- nim i oczarować młodzież, nych oraz obozów pracy, znaleźli się chwilowo w ma- _ Polska ann~a też U!m 
peczkach gq,ski pogubilq..„ ny pisarz chiński Lu-Sun siekało go się pytaniami: .a tym miasteczku Llks. Są tu Pola.cy, Francuzi, Włosi, jest _ mówi kapitan. _ A 
gdyby ~eż wzię ły na koniec wyznaje, iż jednym z naju- co zrobiły wichry?, a gdzie Ąnglicy, Ameryka.nie ..,._ ludzie różnych na.rodowości, nasza druga Mizie na Drezno, 
do ręk i te księg·i, proste ja- lut>ieńszych jego autorów krążą?, a jakich spółgłosek których jedynym pragnieniem jer,t ja.k najszybciej po- wieeie? . 
ko ich piosenk i!". jest Hien-ke-w.ei-czy (tak dobiera poeta, żeby oddać wrócić do l'IWYCh krajów, do domu. Wojna jednak Drogę kapktanowi zastę-

Z 
daje się, że ta.kiej po­
pularności Mickiewicz 
n igdy nie mial. Ta-

Qhińczycy wymawiają nazwi ich świst? Te nudy odstrę- jeszcze trwa, choć koniec jej bliski. Dowódcą oddzia- puje dwunziestoletni, wyso-
sko . naszego pisarza). czaly młodzież od poezji. !'i- lu polskiego stacjonującego w miasteczku jest polski ki chłopak w berecie, kolo-

„Popularność" Mickiewi- sal kiedyś 0 tym Boy-Ze- kapitan a zarazem kierownik szpitala polowego. Musi roV1rym swetrze i welweto-
leński, utyskiwał, że nauczy- on pamiętać nie tylko o chorych, ale i o wszystkich wych spodniach. Na nogach 

kim upowszechnieniem eie­
nył się i szczycił spośród 
wszystkich na.<zych pisarzów 
jeden tylko Sienktewi.cz, i to 
nie tylko u na.s, aLe i na ca­
lym świecie. Bez przesady. 
Tu nie mogę się powstrzy­
mać od mace'j na ten temat 
dygresji. Wlaśnie PIW za­
kończył swoże widkie wy­
danie Sienkiew icza w sześć­
dziesięqiu tornach, w sposób 
znakomity opracowane przez 
prof. Juliana Krzyżanow­

skiego. Ostatnie trzy tomy 
poswięcił Krzyżanowski bi­
bliografii Sienkiewicza, a 
więc sporządził spis wszyst­
kich jego wydań, jakie się 

kiedykolwiek ukazaly w PoL 
ljce i w · przekładach na inne 
języki, tudzież -u.tożył „ka­
lendarz życia i twórczości" 
naszego powieściopisarza, no 
tując w nim nie tylko rok 
za rokiem, ale miesiąc za 
miesia,cem i niemal tydzień 
za tygodniem wydarzenia z 
jego życia. Z tych trzech to­
mów dowiadujemy się rze­
czy bardzo , ciekawych. Otóż 
Sienkiewicz byl tłumaczony 
na czterdzieści cztery języld 
świata, od angleLskiego i a­
rabskiego poczynając, na zy­
riańskim i żydowskim ko1i.­
cząc. Z1iany jest nie tytko w 
Japonii czy Persji, ale i 
wśród Czeczeńców, Ingu­
szów Lub Turkmenów. Jest 
to „rozpowszechnienie", ja­
kim mało który pisarz po­
chlubić się może. Zastana.­
wia się nad tą sprawą Krzy­
żanowski; czyni uwagę, że 
należałoby zbadać szczegóło· 
wo, „jakim cech.om swojego 
pisarstwa zawdzięcza Sien­
kiewicz to, że zdołal dotrzeć 
do czytelników tylu różnych. 
'M.Tod6w", przyta.cza. takie 
np. ja.ktu, jak to, że pasterz 
w Grnz;;. Tadzieckiej bierze 
ze sobą nit pa.stwisko książkę 

cza jest innego rodzaju. I d i h "d · h i · t k 
ciele ,,obrzydza1'ą" miodzieży u z ac l'illa..J UJącyc 5 ę w mtas ecz u. ma dr~.·~ 1'ane klumpy, ale Wprawdzie i „Pan Tadeusz" '·~" 

d d . literaturę na całe życie .. Al_e A oto jeden z fragmentów scena.riusza.. przez rami·ę przev'i'esi· ł pra-jest prułożony na wa zie- „ 
ścia języków; wprawdzie swe nie była to wina nauczycieli, wie zupełnie nowe lakierki, 
go czasu prof. Johannes Vol- tylko „obowiązujq_cych p!"o- Na skraju ratuszowych 
kelt na uniwersytecie lip- gramów ministerialnych". schodów stoją dwaj chłopcy. 
skim wyk!adal o „Panu Ta- Na widok kapitana ten wyż-
deuszu", że równy jest „Ilia- Dztś dzieje się inaczej. szy w cyklistó,~·ce daje sójkę 
dzie" - ale ta sława mickie Polska Lm:lowa na- w bok mniejszemu, w dam-
wiczowska szerzyła się raczej prawdę upowszechnia sklm żakiecie z króliczym 
wśród uczonych slawistów i największego naszego poetę. kołnieniem, robi dwa kroki 
polonistów, poetów i Litera- Czytam oto uchwały Komi- w przód i powiada : 
tów. „Pod strzechy" czy na tetu Obchodu Roku Micki.e- - Proszę pana. my chce-
pastwiska Mickiewicz jeszcze wiczowsldego: „starania na- my do polskiego wojska. 
nie zbl.ądzi! - nawet polskie, sze powinny iść w tym kie- Mniejs~Y dodaje: 
1, 1·e mórn>nc .;uż 0 obcych. runku, żeby Mickiewicz tra-
• •""' ' f '' d k 'd d ze - Nas wYWieżli spod Za-Natomiast cala na.sza Litera- i. o az ego omu, pr -

'k • ' l · rea mośda, jeszcze na początku. t od stu lat karmi się n, ną. ci.o umys u i se . 
n~~~ i każdy pisarz polski każdego obywateia; żeby go - Gdzie rodŹice? - pyta 
może powtarzać żywe zawsze każdy poznał, przeżył w so- kapitan. 
slowa Krasiński.ego: „my bie jego twórczość, żeby go - Rozstrzelani w Kra-
wszyscy z niego", Szerol\.ie zrozumiał.„". Pierwszym kro snymst.awie - mówi ten w 
warstwy społeczeństwa zna- kiem do takiego poznaniii są cyklistówce. 
jq Mickiewicza dobrze, ale masowe, rzeczywiście mili.o- - Szczeżuja! - woła Pa-
raczej - z n.azwiskii, z kHku nowe niikla.dy jego dziel, szkot. 
jego utworów: z „Ody do zwlaszcza. „Pana Tadeusza". - Tak jest! - fryzjer zja-
mlodości", z paru bailad, po I ostatnio właśnie wyszedł wia się jak spod ziemi. 

taki „Pan Tadeusz" - „kie- - Za.prowa<l±cie chłopa-wiedzmy to sobie szczene. , 
„Chlebem macierzystym" szonkowy", chluba wydawni- ków do kwatermistrza. Na-
twórczoś-ć jego jeszcze się cza „Czytelnika" - sto ty- karmić ich. Dać przepustki 
nie stała, jak jest nim nie- sięcy egzemplarzy, w polo- za Nysę. 
wqtptiwie twórczość Goethe- wie zbytkownych., w skórę - Ale my chcemy do woj-
go w Niemczech. oprawnych., w połowie - ska - mówi żałośnie ten z 

skromniejszych, płóciennych. króliczym kołnierzem. 

1 rudno "' krótkim felie­
tonie zgłębić wszyst­
kie tego ,prz.yc?Yny. 

Możemy go kupić na raty, Całej tej scenie przygląda 
więc nie żałujmy .tych. dwu~ 
dziestu złotych. na tańsz&, i 
sześćdziesięciu na. skórkowe 
- niezniszczalne - wyda­
nie. Jest ono arcydziełem 
sztuki druka.rskiej. A młeści 
się w kieszeni od marynarki. 
Moźna. je mieć za.wsze przy 
sobie, i w wolnej chwili -
czy to w jakiejś poczekalni, 
czy na la.wce w pcirku -
otwierać. czytać na chybil­
t1'afil, żeby Mickiewicz prze­
niknąl do umysłu i serca 
każdego Polaka. Takie roz­
czytanie się w Mickiewiczu 
będzie 11-ajpiękniejszym hoł­
dem, jBki każdy z nas może 
mu złożyć w jego roku jubi­
teiuzowvm. 

Myślę, że jedną z nich byto 
złe nauczanie Mickiewicza w 
naszych l!Zkołach okresu dwu 
dziestolecia. międzywo:lenne­
go. Sam bylem kiedyś nau­
czycielem potonilltq i pa.mię­
tam, ;akich nieszczęsnych 
metod się trzymano. Dajmy 
na to osławiontt t:ztv. heure­
za, która polega na tym, że 
nauczycieL, czytając z ucznia 
mi tekst np. „Pana Tadeu­
sza", musiał za. pomocą dro­
biazgowych pytań „analizo­
wać" każdy ustęp. Brało Ilię 
Więc opis burzy: „nagle wi­
chry zwa.rly się, porwa.i11 rię 

oną·) 
Polski, ze .sta rego Pi.aeltów grobo~ 
tam, w da,1-ekiej Móskwie ods2;1u1kany. 

- Za·raz, z.araz„. 
Wi>Z:y.&cy tr;;ej wi€dz:ą, o e-0 chodzi. 

Nie słu cha ją tyłk!O b e z.wJ;adne !'E)ce, krę­
ci się w głoiwie, p on.ad siły jest unieśc 
s'.-ę je.szcz.e trns:z1kę. Na tym E•trz.as·kanym 
karaib~ie, którym się podp1.eirał Zabi.el-
6'ki, umocować or-zeleik. 
Drżą palce , wymy k.a eię karabin z 

rąk, rani os try brzeg str~pkas1tych 
skrzydeł. Mocują s ię we trze-eh z; nie­
pol'lłu&zinym wtasnym ciałem, ze strz.a~ 
sk.all'lym k.a·rabinem. Be;z.raooie, j;;ik dzie­
ci. Ni.e, n ie myśli si ę o tym, ż.eb,y pi ć. 
żeby s!ę n.apić z tej be.,,brze·znej, wi·elklej 
wody, której j,es1t ty le, z:a któ1'€lj kroplę 
j e5.z;cz.e p r z.ed chwilą oddial:by , zida>w.ałQ 
s ię, n j.e wi.adomo co. Tyfiw j.i;;;.z.cze zdą­
żyć, z iym or zełkiem, j.mkby to było naj­
watn :.e;;-sz-0, j.akby to by1o 11<1.ipiluiej.s!?.e. 
jOłkby bez tego V\11.~ zystko tT.adło sv.;ó.1 
i;ens - i be7JW';.adne nogi, i wisząca ja.k 
mej)Ott:ziebne obce ciało r~k.a i prze­
strz.el<me ph1c.a, z któr)"Ch ze świstem 
wydobyWa s · ę powietne 
Już jest. M9leńk\ srebrz'Y'51ty onełek 

na strz;a1SkanYln k.a rab'in:c .i>ak n.a drz.eiw· 
cu. Roz.grzebu :i ą gorączikowo el;abinącc 
p.alce ziemię. Suoeh.a jest ziemia, twa1r.;l1a. 
nieUl!!tępJ.iwa. Nie staJ'cz;y sil, by wbić w 
nią kaq:oabin. 

Krew uiJew.a ~:cy. Ui=t.a są pełn·e 
krwi. Ciąży głowoil j.~k o!owiain.a ku.la, 
jak brzem ' ę ponad &~ły. 

I wtedy z b c!ku , tuż, po r-0is~jo;iku: 
- Co to wy, chłopcy? 
Spod crnpki z · cwrwoną gwi.azdą pa· 

treą silw·e. naznaczo ne żyłkami znl\lŻe­
ni.a oczy. W j.aiSl!lJVch wł%a.ch z.aisitygłe 
sople krwi, z boiku. Po policZlku sączy 
&ię krew. 

Za b '•elc.ki bellkocze niewyraźnie. Krew 
mlew.a u.sta, tJl'lli.dino iest ooś powie­
cklieć. 

Ale. tamte.n rozumie. Szybko obmuca 
wzi-okiem t):z.ech rawnych. 
~Ano daw.ajde.„ 

l taik z..aJ.ewaijąc się krwią, WSzzy'SICY 

raz.em, we czterech, trz·ei :żlolniexze 
Polskiej Armii i żołnierz Ra<lzieC'ldej 

Armii wbij.a.ją w brzeg Od:ry, ciemnej 
pod dy•mem, krwawej od łullly poż.arów 
nocy, gra.niemy słn.1p - srebrzystego 
orzełka na strza.:;1kany1n° karabin ie. 

Radzieckie czołgi w akcji. 

A potem ditu.go ch)iu~tia na twairz do­
bra, cbłoom, pi-esz.ci;otliw<1 W<Jda. Wy­
ra.inie wld.ać kłęby dymu i bl:y>,sk nia 

fa.li, I tego cs.rebrz.ystego orzellka. gra­
ni<."Zny 6·łup ponad O<lirą . . 

O<idala się gPU>che stęk.ani-e. Pr~icha. 
dudnienie dzi.a•ł. I wtedy pQlruld falami 
nagle Glkądś z boku, ~dzi.e n~c nie widać 
poz.a lJWał2mi pola bitwy zt·yw.a się pilQ­
.senka. 

- Nasi, nasi śpiewają - s:ziepce Mar­
cyś i kre'V'' wy;;tępuje niu n.a wargi. 

Rti&.aj Pierwsz..y Korpus n"lsrz:, 
Salut dad na wschód, na za.chód 

llJiaJt'&.Z.,. 

I od ;ra:ru włącm się w pieśń zgod­
nyim, dźwlęcztl(Ym, r00biltym na g:łooy 
chórem: 

I !kak pod~ ~ rodfunu luibim 
swoju ... 

Pcyu,,ie w diail. połyskując jak kirze­
mi.eń pod e.za.11.'11"1.ymi dymami Od:r.a. Po­
łyek'1.aje granic2my slJUp - srebrzysty 
or:ae'1ek n.a kiarabilnie, przyniesionym 
drogą bojów stamtąd, .m.id Oki. Nieisie 
~ę pon.ad wodą pieśń - dwie pieśni. 

- Treymajde się, tirzyniajde się, 
cMopcy, ot, już idą sa.nitall'iusz.e - mó­
Wi ra<lzieak:i żol1ni€rz. 

Gdzi.eś blisko, tuż, tuż ludzik.ie głosy. 
San.Lta·riusre - to jes>t pomoc. opatru­
nek, wytchnienie, może być, może być 
- właśnie życie.„ 

Ale teraz nie myśli się o tym, Teraz 
te 2lbliżające się coraz bardziej głosy nie 
zrloliają nawet odvrrócić uwa.gi od cz.e­
~ ilflJ111eg-0. Od Polski nowej, krwią oku­
pionej, z bronią w ręku wywojowanej 
ojcz:yst.ego kriaju nowej granicy. 

I <lla>t.ego nawet nie dochod~ do 
um.u słowa bie.gnfycych JUZ tera.z po­
śpiesz.nie ludz.i. Dlatego nie z.auwaiają 
ocz.y ich schylonych po~tac1, i:eh gorącz­
kowego pośpi 1echu. 

Ponad w.szY\S'l.kim - pon.."ld cięż.arem 
oezwładnych nóg, ponad świstem prze­
s tr-~e!on)"Ch pluc. pon.ad rwącym bólem 
martw-0 w' . .szą<:ej r~ki oołyt>kuje sre­
brzy.stym.i piórami orzełek. 

Nie, nie jest tylko maleńkim mz.eł­
kiem, ?Jdjętym z żołniersikiej cz.a.pkl. Jes•t 
orłem białym, wo1nym. wz.Labującym w 
górę zwycięskim, radosnym lobem. 

I nie j,est to st.rU1:sk.w.y karabin we­
filmięty w ziem;ę - j€st to symbol 
i r.nak, z.niak owej pol..<tkiej gr.;nicy. 

Ponad bez;władem ciała, pon.ad palą­
c:Y111 bólem ra111, ponad og.a1rniającą W •U­
żone CT.Łł<()łllki słabością niesie się huczą­
ca, potężm.a, wspa1niała pieśń. Słowial'1-
&ka pieśń pon.ad rzeką Odrą - po r.az 
pi·erwszy od i;etek lat. W h.llnie poż.arów 
ogniem i kirwią płynie ku morz.u r.z.eika 
OdT.a, . 

*l Fragment kslażkl W. Wasilewskie1 
god tJm ·samYm t:vtułem.. 

się stojący na schodach dzie­
sięciQletni chłopak, w ponie­
mieckim cylindrze na głowie, 
szarym, cajgowym ubranku. 
jakie dają tylko w ~ierociń­
cach, Kapitan wchodzi na 
schody, oglądając się na za­
mojskich chłopaków. Malec 

co sił w nogach biegnie po 
schodach w stronę ratuszo­
wych drzwL 

- Wykluczone! - mó;vi 
Szczeżuj.li do chłopców. -
Nie zdążycie! Zaraz będzie z 
wojną s.zlus! 

W ratuszowych sieniach 
czeka tłum interesantów. 
Przez pseudogotyckie witra­
żowe oknfl pana kolorowe 
świ.atło. Na wprost drzwi 
wisi do góry nogami duży 
portret Hitlera. 

Malec w cylindrze wpada 
do sieni i woła: 

- Komendant idzie! 
Lud.zie odwracają się. Męż 

czyz.na bez kapeli.1sza z siny­
mi, górniczymi cętkami na 
czole i rękach WQła: 

- Podobno nasi w Berli­
nie! To prawda? 

- Prawda - mówi kapi­
tan. 

- No to już koniec naszej 
poniewierki! - stara kobie-

Trzyma za rękę drobną bru 
netkę, w męskim palcie. 
D2liewczyna ma długie wło­
sy i błękitnawe białka. 
Trzyma się o pół kroku za 
chłopcem. 

- Pan tu bęcWie komen­
dant? Bo my się chcemy 
żenić - mówi chłopak Sta­
wia dziewczynę przed sobą, 
jakby prezentując kapitano­
wi i kładzlę jej na ramiona 
swoje ogromne dłonie. Mó­
wi dalej: 

- , Dwa lait.a już czekamy. 
Na tych robotach. Za Niem­
ca nie pozwalalL No nie? 
Patrzy na dziewczynę z gó­
ry. Skinęła głową. 

- Ja spod Mławy - do.­
daje. 

- A ObYWa.telka? - zwra 
oa się Paszkot do dziewczy­
ny. 

- Ona nie rozumie po 
po1ciku. Ani w ząb. To jest 
Włoszka - wyjaśnia chło­
pak. 

- A wy po włosku rozu­
miecie? - zainteresował się 
Paszkot. 

- Nie. Nie mam głowy do 
. języków. 

- To jakżeście się doga­
dali?! - woła górnik, ryczy 
ze śmiechu i wali się ręko­
ma po kol8!nach. 

- A dlaczego? Dogadae 
się można - mówi chłopak 

spuszcza oczy. 
Dziewczyna kiwa głową. 
- No to jak będzie z tym 

ślubem? - przyp.omina chło 
pak. - Przecie± teraz wol­
no, no, nie? Teraz jest nasza 
władza. 

- Eee, nie może być! 
woła kobieta w chustce do 

Włoszki. - Coś 
polsku umiesz! 
" - Si, sini-0ra. 
put mówi 
cienkim głosem. 

chyba 

Hitler ka­
dziewczyna 

ta w chustce podnosi otwar- J. POMIANOWSKI 
związane za sznurowadła. J. .RYBKOWSKI 
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JAN HUSZCZA 

Bi ad- nie-kibicom 
B oję si.ę do tego p rzy­

zin.aw.ać, ale nie ch już 
będzie, m®e j.a!lroś gło­

wy nikt mi nie urwie. Otóż 

w tyipowym wiarszaw­
sk.iln ,,salonie .liry:zij.ar­
&kim" biada kiientom, 

umieli o tym mówić z ogniem 
w ocmcll, z gestykulacją 
rąk. 

Na taki silny a~t, 
niestecy, nie umiałem :zma­
leźć dostatecznie 
nej oda>owiedzi. 

Gay maj się zbliża jestem radosny 
l dumny jestem z nastaniem wiosny, 
Pierś mi faluje wyżej coraz to, sportem, i to nie tyilko wy­

czyinowym, prowie się n ie 
inter€'8Uję. Osta.tni raz zwi­
chnąłem no.gę w rOlku 1937, 
jeiżdżąc n.a nart.ach; ostatni 
rao: tonąłem w łagiewnickim 
stawie cztery laita temu. Ja­
ko k1bic wys·tępuję bardzo 
rmdlko i to raczej n.a sku tek 
okoliczności, o k tózych niżej , 
n.iż ze w~ędu na =zeTe 
zain teresow.anie 

Prz;ysziły j-ednak., jaik oo 
roku, dni - podczas któ­
rych tacy ludzie, jak ja, mu­
li.zą właściwie ukryWać siię, 
łl.daiwać ból zębów, gdy do 
nich zwracają się ZJ!lizjomi z 
uwagami n.a tern.art; kolarzy, 
jed1nym słowem używać wisz.el. 
kich wyikirętów i wybiegów, 
aby jeszic:ze istnieć, aby przy­
najmniej wśród swoich naj­
bli2Jszych nie stracić ootat­
nieh przebłysków szaouniku 
i tolerancjL 

Wiem o tym nie od dziś! 
Mam baT<izo smutne doświiad 
czenia, ztWiązane z moim zin.i 
komym za.itnte:resow.aniem 
sportem. 

Kibic . O 

którzy nie mają nlic do po­
wiedzenia na temait kon­
nych wyścigów! G<iy rao: nie 
op.atrz:ni<e z tym się :zdrad.z.i­
łem, fryzjer ze zdenerwowa­
n ia pokancerował brzytwą 
moj ą brodę aż hen po policz­
ki! Po wyjściu z S1alonu, go­
rąco dziękOWla:łem Bogu, że 
za.stały mi prawie nietJkn.ięte 
uszy. 

Dwa la ta temu, w pew­
nym urzędzie, ~ie miałem 
sprawę do załatwienia, zapy­
tano mnie praede ~lcim, 
co sąd:z,ę o trzecim etapie 
ówczesnego Wyścigu Pokoj'U? 
Czerwieniłem się jak uiczei1 
przy taibliic:y, albo jak pan­
na, która w czasie potańców 
ki, nie mając powodZlerua, 
siedrz:i. samotnie nia ~rzes.ełiku 
pray jedinej ze ścia111. Ocrzy­
wiście, nic n ie sądziłem o 
trzecim etapie. Wobec tego 
oschle powiedz.i.ano mi, że­
bym w swojej sprawie z.gio­
sił się aż za tydzień. Zauw.a­
ży'1em, że w ogóle w · owym 
czasie uprzejm;e załatwi.ano 
jedynie takich, co si~ -zmali 
na posz.cz..egó1nych et.a.pacll i 

wyścigu 
i·wyŹj~R 

o • 

Pedant 

- Wyprostujcie się kolego i proszę o uśmiech... Pogodny 
wyraz twarzy_. 

Ten musi mleć zawsze łółtą 
koszulkę przed oczyma. 

- Nie może przyzwyczaić się do szosy. 
zdobył mistrzostwo w jeździe na przełaj. 

W zeszłym roku 

Wiosną ub. rokru. siedząc 
rarz. z pewną miłą ooobą płci 
odmi.enniej. na której przy­
chyltn.ości mi zale'Żało, przy 
kawie - w pewnej chwili o­
śiwiiadczyłem, ż.e ruc mnie rue 

. obchodzi miejsce i irola „Włó­
kiniar.z.a" w tabeli ligowej. 
Owa miła osoba wstał.a, w­
stawiła n1edop1tą kawę i bez 
słowa wyszła. Po dzJś dzień 
na moje .skwa;pliiwe ukłony 
ledwie raicz;y od.poiwi.adać po­
gardliwym, byle jaik.im kiw­
nięciem ondulowal!lą głó'Wlką. 

N ie więc dzJWtnego, że 
podczas zes.złoroczmego 
wyścigu byłem JUZ 

wśród !tibi.ców na jedin,ym z. 
dachów domów pr.zy wL M1-
ckiewiCZJa, prowadz.ącej, jak 
wiadomo, do fi.nisz.u eta11>u. 
Gdy si ę zaczęli poj.aw,.ać ko­
laorze, na widoik jednego z 
nich, zawzięcie ped.ałującego, 
spróbowałem en.tuzjas t)"C.Z.rl.le 
krziy~ć: Rużiczk.a! Rużi.cz­
ka!!! 

Chciałem w t~n s.pooób za­
imponować iinnym, stłocz.o-. 
nym n.a d.achu, wid:z.o.m. 

Ale to wcale, psiaikrew, nie 
był Rużiczka tylko jaik : ś 
Belg i z.a karę omal nie Zl'?.u 
oono mnie z dachu. Dobrze, 
że w pobliżu był komin, któ­
rego mogłem kUN!'l..OWO si ę 
trzymać. Ub.abr.ałern się jak 
komin.ia'l'Z, zgubiłem okula­
ry, wyta•małem w sadzach 
garnitur, aile ocalone życie 
przecież też jest roś wait1le! 

Kiedy mnie raz zapytali 
ludzie raczej mi życzliwi. 
dlaczego wliaściwie nie inte­
resuję się spo;rotowcami - to 
od1powiedział.em, że robię to 
na zasadzie rewaoou: czyż 
bowiem sportowcy i111teresu.ją 
się litera-twrą? 

Na.~hmiast mnie ~o­
miooo, oświadcz.ając, iii sipor­
towcy pośrednio wpływają 
jeónaik na „kQlrlSU.mpcję" 
książek, ehoć sami rz.eez.y­
wjście nie z.a ba:rdz.o "lron­
l!lUllluj ą "-· 

- w jakiż to ~ wp1iy 
wają? - z.a.wolałem z n.wtką 
dotklfuwej :ilronili. w gW&ie. 

- A "\\OeŹ pan, clloćby kier 
masze książkowe! - odpo­
wiedzi.a.illo mi. Kto wie czy 
byłyby książki tak kupowane 
gdyby nie to, że na kierma­
szach m<YLIDa kwpić dzieła 
tych gryzipiórków z auto-
grafem samego Kiełbasy, I 
Ci.apuły lub n.aiwet Zapycha -
ły! 

I teraz Otto doch~ do 
wnioSk.u, że czas 71mąd­
rzeć ! Jeśli nie mam już 

powołania na kibica, to beo: 
powołan.ila trzeba chociaż ki­
bica ooawać. Codzi.enlilie 
wstępuję do najbliilszej pi­
w iarni, że'by nasłuchać się 
rozmów dośw'.adczonych ki­
biców i potem przy &potJka­
n iaich ze im.ajoanymi ~tę­
pować w roli zaangażowane­
go z.na'1.vcy. CodZ:eamie też 
z rana pilnie studiuję wiado­
mości sportowe w ga.zetach, 
żeby nie n.arnzić n.a sa:wank 
swego ojcowskiego autoryte­
tu wobec siedmioleibn,iego 
symka. Ojcowski autorytet 
nie może bowiem, bez ISIZGco­
dy dl.a wyichowania, złaipać 
gumy, nawalić j.aik kiK:ha. 
~puchnąć - czy jiak to s.ię 
tam w tym, =zerze mówiąc, 
niepięknym sporrowyim języ 
ku nazywa?! 

Chodzę po ulicach z „Prze­
glądem Sportowym" w kie­
szeni. Staram się, .aby fytuł 
pisma był w:doczny nawet z 
daleka. Kupiłe:m cz.aipkę, zw.a 
ną popularnie „cyklistówką" . 
Wypiłeim .. bruderszaft" z 
pewnym dziennika.rzem s.por 
towym i sta~.am się w pu­
bliic zn'._V<::h m iejscach zjawiać 
w jego towa rzys twie. Ma to 
- p rzynajmniej tak mi się 
wyd:aje - takie &ame · Ztna­
czenie jak w XIX sit:uleciu 
pojawia.nie się w towarzy­
stwie osób utytułowarnych i 
szczególnie uprz.j"Wilejowa­
n~. 

Ze Wyścig biegnie przez moje miast.o. 

Cały rok czekam pełen ufności, 
Ze na. ten Wyścig dla naszych gości 
Każdy obejdzie swe własne gr.>ądk1 
I będzie musiał zrobić porządki. 

Więc się nareszcie zmiecie ulice, 
Place, chodniki i kamienice. 
Takie co miotły nie znają rol;: 
(Bo jedna miotła na eały blok). 

A potem może I tak się zdarzy, 
Choć trudno wierzyć, że dla. kolarzy, 
Aby z nich żaden nie złamał nóg -
Trasę pokryje świeżutki bruk. 

(A tam gdrle miesz.kam - ufam i marzę -
Pnejadą · kiedyś takie kolarze, 
Gdy komuś myśl ta. za.świt.a. w głowie 
Niech wie: Malwowa na Julia.nowie.) 

Ulice, które w ciemności toną 
Na Wyścig pewnie światłem zapłoną 
I chuliganów pokaźne masy 
Pójdą w ulice, gdzie nie ma. trasy. 

I film z Wyśdgu nakręcą nnwy, 
Film ba.rdzo ta.ni i szybkościowy, 
To bęcnie w filmie poważny kri>k -
Będzie ga można ujrzeć za. -rnk. 

Chusteczki będą, kapuzy z kl~ 
l b.a.loniki z wyścigu mapą -
Myślę, że w handlu nic się nie zmieni 
Mnżna. je będzie kupić w jesieni. 

Więc pnyjeżd:iajcie, mili kolarze! 
Ufam i czekam, tęsknię i ma.rzę, 
Ze się poprawia u na.s coraz to, 
Bo Wyścig biegnte przez nasze miasto. 

Gorycze zwycięstwa 
R az piecze słońce i oble­

wa ciało potem, raz 
leje deszcz i strumie­

niami zimnej wody przyle-

pia koszulkę do pochylonych 
pleców. Albo nagle zrywa 
się wiatr i bije w twarz jak­
by , chciał powiedzieć: wróć! 
Ale człowiek jedzie dalej, 
wbrew wiatrom i deszczom 
i upałom. Nogi pracowicie 
kręcą pedały. 

KOLARZ I PANNA 

Silna wola zwycięstwa, 
i ambicja w walce połączo­
ne z dobrym sprzętem i łu­
tem szczęścia, daje rezultat 
wymarzony: huragan braw 
1 jeden w\elk.t okrzy k trium­
fu, rwący się niepowstrzy­
manie z głębokości piersi 
tysięcy ludzi obcych a tak 
bliskich, oblegających drogę 
do mety i metę. Ten okrzyk 
jest najcudniejszą pieśnią i 
najwspanialszą nagrodą. 

Nie chciał serca od niebogi 
Po cóż ba.last mu wśr6d. drogi. 

PRzyszŁA SŁAWA 

Bndqc de~qc h.uta.jnogę wysn.ui wniosek taki 
- Czer:ro to człek n.ie robi, żeby być Królakiem. 

PARADOKS 

Ta pani ma. dziwne chęci: 
Tego chce, co dobTZe... kręci. 

EDWARD SIEKOWSKI 

Biały pas mety i... boha­
ter pragnie być tylko zwy­
kłym, zmęczonym · i odp<>­
czywającyrn człowiekiem. 
Ale ... 

Rozrywki umysłowe 

T o dobrze, że. ktoś pory­
wa rower, inny zarzu­
ca koc na ramiona i 

prowadzi do kogoś, kto po­
daje herbatę. Ale dlaczego 
robi się nagle ciasno i 
wszyscy chcą całować, i to 
żeby same kobiety, ale tu 
się pchają jakieś wielkie 
wąsy, tu ktoś zapomniał wy­
jąć papierosa z ust. .. Z jed­
nej strony szarpią za jedną 
rękę, z drugiej za drugą, 
trzęsą, gniotą, ściskają. 

Poziomo: 1. 
Imię męskie, 4. 
Spójnik. 5. Na­
zwa pierwszei;o 
tonu w solmi­
zacji Gwidona 
d'Arezzo. 8. MieJ 
:sce schronienia 
die. ludzi ści11a­
nych przez pra­
wo lub nieprzy­
jaciół. 10. Hipo­
tetyczna substan 

pnd redakcją R. Miałkowskiego 

KRZYZOWKA 
mniej jednego zadania rozryw­
kowego, rozloi;ujemy 5 wartoś­
ciowych na.gród książkowych. -
Rozwiązania prosimy nadsyłać y1 
terminie tygodniowym pod adre 
sem: Redakcja „Lódzkiego ·Ex­
pres.su Ilustrowanego", Lódż 1, 
Piotrkowska. 96, z dopiskiem na 
kopercie „Rozrywki umysłowe". 

ROZWIĄZANIE KRZYŻOWKI 
z dnia 111. IV. br. 

cja wypełniająca Poziomo: 3. Rugia. 8. Regin'ł. 
wszechświat, po 9. Garbus. 10. Krepa. 13. Opium 
jęcie wprowadza 15. Akr. 16. Mahoń. 17. TTan. 19. 
ne przez staro- Uran. 21. Zlo. 23. Ulisses. ~;;. 
żytnych Greków. Mat. 'Z'l. Pakt. 29. Wata. 31. At'.)!. 
11. Przedmiot 32. Ow. 33. Pi. 34. Urok. '.f5. 
starożytny, cen- Nerw. 38. Zima. 40. Dwa. 42. 
ny zabytek. 12. Ekwador. 45. Ton. 47. Udar. 43. 
Zwierzę leśne. Zraz. 50. Areka. 51. Ali. 53. Karcz 
13. Miara po- 54 Skoki. 56. Karota. 57. Wesoło. 
wierzchni. 15. Mi 58. Dryja. Pionowo: 1. Zespół, 
'lerał, drobnoziar 2. Kikut. 3. Rak. 4. Grek. 5. Aqa. 
nista odmian;; 6. Urban. 7. Junona. 11. Rani. 1:1. 
gipsu barwy śnie . Prus. 14. Mruk. 16. Masa. 18. Al-
żnobiałej. 16. Wyr6b ceramicz- 1~· . ~yba morska, ludoJ~d. 18· tówka. 20. Rewizor. 21. Zjflzd. n 
ny. 20 Prawy dopływ Roda- Cięz~. dwu~~o~ wóz uz.ywany Opona 24 Si, 25. Marat. 26. Tu­
nu. 21. Rzeka w Polsce. 22. Już w AZJI Mrue3s.ze3. 19• ~wi~t. 26· kan. 28. Ale. 30 Tum. 36. Reda. 
dosyć! już rachunki wyrównane. s:i:mbol chemiczny piet~stka 37 Ma 39. Irak. 41. Wariat. 43. 
23. Faworyty, bokobrody. 2i. g~mu.. 27· Sym.bol chemiczny W~ak. ·44. Dzik. 46. Oschły. 47. 
Szybki ruch naprzó~. 25. :i::rzy- pierwiastka ołowm. Ukrop. 49. Zamsz. 52. Lody. 54 
imek. 27. Pożegnap1e dziecięce. z. ZAD. ANm LICZBOWE Sad 55 Iwa. 
28. Spójnik. . 

Pionowo: 1. Zaimek. 2. Przy- Nagrody książkowe wylosowa-
slówek. 3. Bita droga. 4. Udawa- Pewna instytucja radziecka ob- li: 1. Maria Brudnicka, Lódź-Wi 
nie, przechwalanie się, okłam)'- chodzi w roku bieżącym tyle lat dzew, Dworzec Kol.: 2. A. Słom 
wanie. 6. Treść pisma lub mowy. swego istnienia ilP. wynosi suma czyńska, Lódź. Aleksandrowsk~ 

A z dala z krzykiem pę­
dzą wrogowie z mikrofone'll 
w ręku i w imieniu całego 
świata proszą o uświęcone 
pozdrowienia, które z tru­
dem wymawia skołowaciały 
język. 

A już rodzina wdarła się 
na stadion i rozrywając 
tłum na wsze strony chwy­
ta bohatera w ramiona, a 
mały Kazio krzyczy: wujku, 
daj autograf. Dziennikarze 
zadają sto pytań, a fotograf 
błaga o uśmiech. · 

Wreszcie wszystko się koń 
czy i dopiero zwycięzca ję,;"t 
bliski klęski. To nie 180-ki· 
lometrowy etap wyczerpał, 
lecz moment zwycięstwa. 

I kiedy biedny bohater 
zmywa z twarzy kurz i po­
całunki - myśli sobie: czyż 
nie lepiej być drugim? 

Zo-Ta 

1

7. Srebrna moneta w starożytnym cyfr roku jej powstania. W któ- 159; 3. Fryderyka Borowska, Lódz 
Rzymie. 9. Sztuka prowadzenia rym zatem roku instytucja ta Mielczarskiego 8, m. 11; 4. Jani­
wojny. 12. Poczwarka owadu. powstała i ile lat sobie liczy? I na Papuzińska. Lódź, BednarsKa 
14. Obwód. 16. Część drzewa, wy Wśród osób, które nadeślą ;:ira ?.13 m. 90: 5. Adam Kraska, Lódź 1, 

---------------------------- ciosana z korzenia 1 odziemku, widłowe rozwiązania przynaj- Zachodnia 54. 

P.S. To nie znaczy, że w 
ten sposób chcemy uspra­
wiedliwić któ. egoś z na­
szych kolarzy. Oho! DaJę 
słowo: sami będziecie wy­
bierać usta do cało}.vania 
(bez wąsów) t y lko przyjeż- · 
dżajcie pierwsi.I 
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Uroczysta premiera 
w X rocznic~ 
zwy„ieatwą 

nad f szyzm m 
W związk:u z wzypadającą 

na 9 mł!ja dl.iesliitą roci;11icą 
zwyęię.<1twa n ad hitler:vzmem 
na ekrany kin „Polonią" i 
„Wolno·ść" wchodzi tego dnia 
n!')wy f ilm polski ,,Gndziny na 
dzje \", (wg scim11riuęza pomia 
n o wskiego i Ryblww1>kiego), 
związp_ny trmaty(l'Znie z tam­
tym e.kre.<em, 

W kinie ,.Polonia" odbędltie 
slę o godz. 18 uroc:;o;ysta pre­
mili•ra, na której będą obęeni 
m, in. twórcy tego filini.i, aktP 
>.:zy lódzil;;:ieh teatrów ~ o<l­
twórey ról i ab~olw~nei nktr­
ly filmowej. (se) 

W poniedziałek, 9 maja, o godz. 
19, odbęd~le alę w Klubie Mlqdzy. 
narodowe! Prasy i Kaiiiki wit1ęzóP 
poświęcony X rocznicy wyzwole­
nia Czechosłowacji. Referat wy­
głosi red. Zddąlaw Kozlewiez, Po 
referacie wyświetlony będzie film 
pro!lulteii cz!lskiei pt. „r;:awia~nia 
Pl'ZV n!ównel u\lcv". W§\ęp welny. 

* ~ * 
D~t•. w niEufgJęJę, o 11od11:, i11.:io, 

W są\i \t1ąlrąląej Kiliibu Oficer· 
sk!ego w to1bi, 111. T11wi111;i 34, 
zespół le<1t1a\uy Jpóldzi11lni „l\:u~" 
nler~" wystąpi z Pil!flllerą sztuki 
Aleltsego Arłrniow;1 „Li'\ą wcicłfó­
wei.", Po przed~tawie:nit1 qtibGdzie 
siQ dyskusja na tęmi\t prob\ema· 
tyki i wv~tawi111ią i;ztu.ki. 

* * * 
Xlab Międzynarodowej Pruv I 

K1J1Jikl w Ładzi, ul. Piotrkowską \ 
BIJ dv•ponuie )es11.cze pewni\ Uo· 
śdą katt subsk1ypev)nyel\ 1l\I. ą.,;\e. 
la Slow;rtkleqo, Zgłonenia przyj. 
mufe Klub MPJK codzien11ie w Oli• 
d1\llileh od O do 2J. 

W poniedziałek, !I bm., e §t1dw. 
17, w lokalu świetllcy Ce-Te-Be, 
ul. Moniuszki 3, odbędzie się roz· 
szerzone plenum dzielnicowego ko­
mitetu Frontu Narodowego t6dź­
Sródmieście. Na plenum oprócz 
eii.łlów komitetu dzie\1l\ooweg11 
pr~'en\ są przewodniaąev i Zi\• 
stępcv 11newodnlczącvch obwedo­
wych kom\\etów Fro11tn Narodo­
wego. 

Dyrekcfa Państwowego Liceum 
Technllt lllaatveznvel\ UW\il.llilrnia 
uc1ąlów kla1 VII, że w iln. Il mill;t. 
1955 f., o qod:J. 17, w 11mi\chu 
szkoły przy ul. Próchnika 43 toz­
poczvna się kurs ur>:vąotowawcizy 
dla lumdv1htlów do Liceum Pia. 
•\Vl'.'Zn6ffn, Ził jęcia na li:ur~ie cxl­
bvwąć •ię bę<łą codzll!łlnie od 1' 
de 111. Zilkońci;enle lnlfsll 1111stąpi 
w dniu Zł.V. llrrzaml11 wstępny do 
liceum odbę(\zle się w dniu 23 ma. 
\a, god'l.. Il. 

Nadal. tło~ I nie ygody Spotkanie ludności lodzi 
w laboratoraum anahz przy ullcy Plotrkow kieJ 113 . t · k · lk f t h 

„W 1lni11 211 ""l\'icihtia br. bv- lej za półtora miesiąca. Od- nego przez Wydzial Zdrowia z UCZeS Ill ł)ffil WB . rOn OWYC 
ł1>n1 w Jr.boraioriµm Jl.llllli:z ciąży to 2lnacmtie lą:bor;.lto- )abor~torium tl.41 mies?Jkań- Z okazji 10 rocznicy zwy- braterstwa broni, jaka lączy"" 
ony ul. Piotri.uwlik.icj llS - · 1 p· '-k I · · , w·d l s · cięstwa Armii Radzieckiej la żołni"'""" nn.J.skich z ra-
pls:zę nasi Qzytęlnilt lgnący l'!UlTI przy u . 10u" ow.s neJ cow 1 zewa przy u . zp1- ~·--v .,..,. 

Wol;>k.i, po;'lczo
11
:znik ze ~pól- 113, które w tei chwili, kie- talnej 4, p.rzy tamte.j.~1iej po- nad hitleryzmem ZaTZąd Ló- dzieckimi. Kpt. Toś, raillTlY 

d:zięlnl inwaliClzki!l,i im. I-lar- dy rosną zapotrzebowania na radni. To nowe laboratorium dzlki TPP-R zorganizoiwal podczas wal>k z hitlerO'Wca-
n11ma. ~ To, ęo ~pot!.Lałil mnie analizy w zwią.1lku z wYjaz~ ?Q!Watnie oclicią?ly ił)la.~ów<kę spotkanie ludności Ło<l"Zi z mi, zawdzięcza ocalenie ży-
w tym lolrnlu, trulłnę Jasi dl> darni do sanatoriów i na przy ul. Piotrkowskiej 113, dwoma uczestnikami walk cia t.owairzyszowi radzieokie-
11pisani'ł, Pl1w:z 1\zi11cl1 l:iralt pp wczasy lee7,p:jqzę, nie moie którą obeenię obsługuje pi;:ze frontowych: kpt. Marianem mu, który trzy km .Piósl go 
wiflt~ I wieJ~ę;i w ciaimej po t d · b' d k · „ ' · zk · - Ł Tosiem z I Dywizji im. Ta~ na wlaS!Ilych balI"kach do naJ' 
llZC:kalni, ,ill:ii nili tYllUI (IQ sill- nawe ac Si) ie ra y z wy o c1e„ po,owę mies ancow ''° 
clocnia. ale nawet ilo ~tt1-nia, n:ywaniem bad1ań. Oo d:iień dl".i, tj, d~e}11ieę: PeJesde, deusza Kościuszki, uczestmi- bHż.sz-ego punktu S'3.niitaa:"-
W$l1i~'liiiko t11 urąga n~jpr~'Pll- kilkunp.stu owbom wyznaczia śródmieście l Widzew. Toteż kiem walik od Lenino do Ber- nego. 
tywnioj1-1ll;vn1 ~~ad11111 trn11Jd 1> się tę11ni1T1 ~lP1li:et'1 ną M· przyrze~enia Wydziału Zdro lina i S't. sierż. Kukiierem z Spotkanie upłynęło w ser ... 
pacj1mta, Chuć miąłMl ~lcil'lrll biera:nie analiz na odległe wia winny być kimiecrmie II Arm~i Wojskia Polskiego. decznej atmo6ferze, a miłym 
wanię na. ba!łti.nil' trefici łnłąd tem).ir,1.y. W dniu {) maja wy- zrealizowane. Obecna bardzo Obychvaj wojskowi w spo- zakończeniem było wręczenie 
knwPJ, po 20 mluutacn mµ~ia- znaC2JO'Do np. na 16 maja. ciężka sytuacja laboratorium sób ciekawy opowiedzieli swe prelegentom wiązanek kwia-
lem zrazygppw;ul, i;d~"z zrobl\o 
ml si<: nlęcfolm<ę. :rr11s:i;ę Cię Gdybyśmy &trzymali przy ul, Piotrkowskiej 113 . wspomnienia fronttYWe, w tów. (k) 
„Expręi;;sie", Ił lnł11rwencJe", · ppzynajmniej jeszcze dwie musi ule<; poprawie. których dominowały akcenty 

Tyle na.sz ezytelnik, któ- labora.ntikl - mówi kiel'Owni Pod adirt:.'lem ubezpieczo- ----------------

rego list dotyczy zresztą file czka Nądolskii - rozwiąza- nych jeclna uwaga. OsQ·by, R t ' d k I k • • 
nowej aaą nas sprgwy. „mx- ia.by nam to trnclna sytua ,cję, któ.rym chcxlzi o anłlllzy krwi owery O sro e . O OIDOCJI 
J'rai;s" przed r{)!;;iem µJ,sął g{!y~ w te.i chwili laborantki na o:B. na odczynnik waa-
Q~Zernię Q SJy\;\ll!e,ii W tym pracować muną również po- Sat"l'l'W•l1Da, cżęstotlJWOŚĆ tra- prze-cl m. 1'ot spe ku la·c1' 1' 
labl'lratQMum. Ąrtyku! w pti- za godzinami. wicnia onw: o analizę moczu , a n 1 e 
Wl'lyrn sensie ·wµlynął na u- Pomoc personalna dla la- - wiimy przycho<liić racze.i Preduk~ja kra]~ rowe· lcny, aby ~1t~ć pierw-
;sprawn!enie praey tej pla- bot•ątoriurn wy<laje flię konie w ~odzlnaeh 17opolud11iowych rów nie pokrywa jesllCze po- s4eń,..two kupn~ tym, któ· 
cówkl. Otrzyma.no dodatko- czna przynajmniej do czasu od ~odz. 14 do 16. kle<ly fre- trzeb rY'l'llkU, dlatego też s?ro rzy ieh najb-a'l'd;r:iej ~ni!• 
we etaty, wprowadzono przyj uruehomlenia labe>rat(}rlum kwcn t.',i'l w 1 ~b.Or.a.tor.ium jest wadzamy rowery z zagr-anky bujl\, a Wi~ liston~llOm 
m1>wanię anąhz równi ei w dztecli:eego mai:· zapowlędz:la mnieji;ui. (k) oraz sp~edajemy jf! na ta- wiej~k!m, robotnikom dojd-
go<l~lnach p0pc:i.lydr\iowycl1 ______ _....""'""_,.,..----------.-_. _________ ,;,,,..;...;....:;......;....;;.;..___ dżojącym do fąbryk, mlod:i:ie 

· od 14 do llJ. Badania krwi na WAZNJJ; TELEFONY D • f k ży de 11:tk:ól j,tr>, 
OB wprowadizlly również po- Poi:wt. Ratunkowe 254->U ~Q"iJ~ll;~rta „,.,rwf YZUfY ap ł Człowiok prący, chcąc na-
rad.nie "l"ZY ul. Cmenta.rneJ· ę_trnż Pożarna !l o V• I:. być ,row""", ~''"ad 0 „-.-'~ni„ w 

" .-.om, MJeisl;:p, MO 25;;)-iJO - 8 v ( ·ec1 f I ) '" """'-' •• „ou„ „ 
10, Żeronll>kięgo 12. Próch- Miejski Ośr. In1or. 15fl-l5 · · ni 2 e a ra~lc mleji!i·COWej o wydli.nic;i 
nliką 11 i Pio-tl"kow~kiej 102. !'(!!g l~ k11s~ykóWllłl" ~. llł. TĄ'l,'RY {Sięnkillwic.za 40) Llmanowskiei::o 1. Piotr ze„w~_ •„~- Ja n~ k""'""" 1. po •"· 

fil la'"\~ I ~ '" :20. Progrmu dit'! ,.Sk1J.rby sułtana.• ~. kowska 35, t.agięwnlcką " "'"" "' " ........ .., "" 
Nie zmienilv .się jedimi.k tru .., ~ 1rnimłodszych: „Na. le Hl. 18, 20 dP?.W. ml lat 120. Piotrkowska 307. Ną latwieniu :fo.rmalnośel otrzy~ 

" . . śnej ostrndzlc". „O k.o 7, por, ,g, 12 „Ji:u1Jołe~ rntewicza 42, Gdat'lska j I " i · 
dne WaiJ."unki lo'kal9we w ?O~ Oł'JlRA (W1ęckowsk1e;io gutku I J<;urne", .,Stir-' o:i.ek" qo:tw. oq lflt 7, go Armii czerwonej s mu e P smo upowa„n !IJące 
czekalni laboratmium prey 113) g, ·W „Stranny «10 buha.lerą.", „Oz11ro- 9.5 . .,PłQmiennti sęl·- Srebrzvńska 67 · do n111bycia roweru w ttklepll'l 

1 P . .i- ,, -~•· · • 113 .,.,.,..~„ !lWÓl'"• D.S g, 19 d)l;ieJ'sltlę witllfftiny" ft. 13ą." g. lG. 18. 20 · '. us.--'ll(l)'Jl'lionym, 
li · 10'•rnow,.,..ieJ · "',,,.„- NOWY !Wlaokowskie<!O ll, Jil. 15. 16. 17. 9.5 i;r. śWlT rnutuckl Rynel~) _9.v. (ponledzia.IC!k) Ptwechl-1:"" t4ł w celach zY, -
ba przyznać, że kierownic- llil a, us „We&ele f'i-, l6. 17 .. :i';łodile.lc i polic.ia.n- P10trkowską 165. N~- " 
two laboratorium 1 Oddq,ial lfł\l'lli'ił ~· tll „_De>mek 'll ·l\P.OD/\ Q\VARJlIA !Z;e tti" u. 16. 18. 20 doiw. rutowleza 6. Rz~owską sku wykonystall Sf'.lekuli:i.ncL 
Zdrow\a przy DRN ~ Pole- kart". 11,11 n.ieczynnv 1 \9na Zl „ślupy k&Wi\• od lat Ul, wr. g. 11 14'1. Wleckowsldel!o :u Swęi:o rodza,1u mistrzem w 
sie <;izynUy oqpowietlnle sta- ll\t, .JĄRl\C~Ą (ul. Ja- łerskie'' g, 14, 1_6, Hl, ,.Zl.otv kluciyk" dozw. Karolewska 48. Przyby- tyin zawod~!e oka.zal .'lię Wla 

racza :m i:. U.30 .• M•Ji 20. por, g_ 10. 12. 9.5 od lat 7 l!.5 „SkMhY !ilileW'!k1e1w 41. Llmanow d l h b' kl ż k 
r1mia. Niestf!tY, Wydział Zdro Pl'llYJaolel minister'' ~· „Na arenie" g. 16. lS, sułt11.n11-"' g 18, 20 skie110 80. ys aw C Y 

10 
• stra a po-

wi•!l nie waą]jWW'f!ł posh1l-<1fa1 lli.:io „S~l\Pitio". g, lfl 20. clozw. od ląt 7 STYLOWY 'cKilińskłe~!l AS .\I. Ko.ciu11ul ł8 żarowy Ceri1trali Qdizieżowej, 
DRN, aby stworo:;rć {)dd;óel- „~'?6Jf!Y • lll; g. 19 MU!1.A (Pabianicką 17.3) i 23) „Nillbtl?;Pillczna. t1ie Pl!łni stałę dyzur1 noene którego, jak się okazało, u-
ne laboratorimn dla dzieci·. „Wmmee e>Jca. Ga.u- .Poemąt e> miłości" !! !llnlna" g 16 18 20 - bocznym zajęciem jest nie· 

..,„. ~ reau" ·1 d d l . · · · DYŻURY SZPITALI 
POWSZECHNY (Op 6, 18. 20 ozw. o ~t por. I!.. 11 dozw. od lat . legalny handel rowerami o-

Byly dwa projekty: urzą- St'11inii;r au 21) I!. lg l4, por. !!;. ll .. S'lluu'- 11. 8.5 g, 18. 20 ą,v. (tHEMhlel•) rai (lparatarni radiowym!. 
dz!e ta\<le laporą~orium w Mazep:" l).5 n,ieczyn łlltn:v kwłatu~l!ll"k". 9·5 WOl.NO!lC CPrzvbyszew .Połoinia.o • clnekola- Chybicki namawiał swych 

· „ · h k · h d ;;.,.. ' · g, 18, ao , skle110 16) ,,011owle4ć 111a~y: Od riodz. 8 dn 20: 
o.prn'1JllJO'llYC po OJac po Y Mt.ODEGO WIDZA IMo POJ .QNJA (f\Jotrkowu,~ ałlani~·o!U\" f.. 16, lR. ęzp1t11l im. M. Curi')· 2l!1ajomych prac0owników fa-
1~keJ'i c~nt:raln.ęj }lOll'adni o- niual!ki 4a) J:{, 14.30 1 19 67) .,Nm1 w WtinaeJI :m, nnr. 11. 11 dozw. od Sldortow:;;kle.l. ul. Curi<:1· bl'y;k i irui.t;rtucji, by skladali 
chrcmy m>Acie>rzyJ)aiwa i 2l!dro Balladyna." Il 5 nle- !{. 16. 18, 20 por, P.· 10 lat 7 Q,.11 Godziny n" Sklodowsldej 111. Od ~o- pt'.!dal'lia o u:i:yslrnnle talonu 
wla dzieoka, lub w lokalu cunnY • • 12 QOZW. od ląt l~· 9.11 thiot•· jl. 1il.so. 18. 'a0.30 a~inY 20 c!o 8: S~itat na rower, po C2:Yfll zakttpy-
prz.y A,l, Kośeiumk.i 48. A MUŻYC~NY <Piotrkow- i5c;~?JI~:V 21""1"łel ':; do:i:w. od lat 16 im. dr Jordal\A, ul. Przv 
przecież ~ ostatni. lo'!Mil ska ~'\3) i:i. 19. t~. „'l:a- l~t i6 • • o11w. 0 •• Wt.OKNIAA'1, CPróchol- rodnlcza '1-9. w11l fe t.alony, płacąc :z:a nie 
ld id.a. i tr.z; h „ _ iemn!ca Dedala. PRZEDWI08Ntl!l <Zerom kA 16) „Okrutne mo- 9.V. (pooieddalek) od 150 do 200 z2 za sztukę. 

6 a Jący s ę z e<: · .,.u 9.5 tueczrnny skieJto 76l 81eJ1)nlo- ne" 11. 15.30. 18. 20.30 Od godz. 8 do 20: Szpi otmymawsey taki talon ku-
tych pokoi C'toi pusty pra- ĘSTltAUA SATTJ\YCZ- wa niec'h!łehi/l g 111 li! por. A· 10.30 dozw. od tal Im. dr Wolf. ul. La- 1 kl · 
wie od l'<l'ku, Opięemiłość ~A15 (TruaMutt:r, ll ~< 20 nor. Jl. u. 11.il Jt: iii Jąt 13. 11.5 11. 15.30. 18, giewnicka 34-l!6. Od '(o -=: ;:'~ ;'le~;~:\.: 
Wyd2J!Jału • Zd!m-.via >est w · „ WH~ ęo my 20 - 20.ao dziny 20 do 8: Smital ...,.„ 

' . 9.5 mec21yflny POK OJ IR'.ll:Elmlel'~" 8) WISJ.A tTuwlma nr 1) im. lVI. Ct1rie-Skloctow- kroki na Plac Tamfaniego, 
tym wypadku bezsporna. ..Al\LEKIN" <P!ołFkow- Ską.nderbec" 1 U'I „Jutro bodr.ie µ, oóź- sklei. ul. Cude-Sklodow gdzie spne<ławal rowery kra 

Obecnie Wydzial Zdro"'Mi·a ska 152> g, 15 1 17 „za ifo dozw od ląt ui l)Of. nlł" 1. 14· ta. 18· 20 - skiei 15· J'owe3· i zagrankzme.1· prod"ir-
-vv, nus.t:v" 11 ci k 1 il lt" ' l)Or. l.f, 12 dozw. od lat 8 v ( ·ec1z· 1 ) I<""' 

przyirzeika, że lokal ;przy .Al. ,,PlNOIUO" fKopernlką aazw "oJ"iat '1 "95 ";;'° 12. Il.li 1.t. i6. 18. 20 Cll. · · . nt S ~.~ l I cji o 80 proc, drożej nii o:fi-
Kościu~i 48 zostąnie odda- 16) i:i. uqo 1 l 7 „~a.n> 18 "0 · · „. i.A.OlłETA (Zi?ierska 20) iru~gi~: zw•• 1

"· cjalna cena w sklęl)ie. 
ny do „.;.....,,.„ na la .... ---t<>- wla~ PllłUOllilel'll - t MĄJA ('l'i"illńR'"e- l'T!ll Cł11mna ri.eka." g 14. ą, B<:tr.lickiego, ul. Koi:i- Ostatni-o C"'"bickie"o ""'""" 

"'"" vĄ,,. """"' 9.!i nieczynny ,.. •~ „ "-' „- " · · · • emskiego 22. n~ " y• ~., 
riium ana.J.iiz dJa dzieci najda cnK nr· 2 (Plac 1'T~e- „~ywy trulł Il 11erla la. 18, 20 dozw. od li'\t 9 v c iedzial ik) ł!lf)ała Pańsłiworwa It'l&r>ekcja 

Poradnia świetlicowa 
Pwadnla ~wletllcowa pr~y Pań­

stwowym Tr-atrze Im. Jąraeza w 
Łodzi (ul. Kilińskleqo 4SJ czynna 
ie•t all maia nill Wll wtorki, jak 
Pnel\tem, \ęc~ w środy od !Jodz. 
13 dQ U . Pny11omlnam:y, :ie e~łon 
kowle zespołu ar\ystyc„1lege Tea­
tru im. Jaratiza llddę\i\li\ 'P'.>Hd 
w nkPQllle reJ1ertu;irowvm. l\n· 
m;1tur!Jic:inym, r@tysąrskjlJ1, akt~· 
sklm i łllch11l~ny111. 

podległości) f! 15 i fo g, 15. 17• llł. doirw. od lll, P!lt. i:. l0.l5. 12·11'1 I K.1' lJh.n · " l H9!\dlowa na tym riroced\"-
PQdróź po §wiecie'' !at 18. por. g, 11 „.IA• .,~leillęnlY" dozw. c1d w· · l9 truritlt!Z'ft!I, U · 

" • .._ błQpka Q 111oci!11tyeh ,ta lat 7. fi.li a. 16. lll. ~Q igury · ne i sprawę jego przekaza~ 
tt k,1 NrY t błlc1tch". !l,5 i:. 1'1, tQ UWOR09Wl'l !D:yorinc 8.V. (nie4:zielal la proikuraitune. 

REl\;ORD CRl'AQWsk11 "') Kallskt) „Rozwol, o:zło Interna: ~pitł\l im, Rady zaklaclo.we, wydając 
BALTYK (Narutowicza .,Poke>Jer\111" g. 15. 17, wlekn.", „Za.m11 c re~ dr Wolf ul. LaaieWf!ię~ "e~"oI=i·a na za.kup ~""'-

20) .. Opowieść at\an- 19 por. g, 11 doiw. eid ftllSl\l\SllWY''· „Fui11r\\:a. ka 34-36: "' „„ 0
" '~"" 

tycka" g. 12. 14. lB. l8 lat 14. 9.:1 g. 1'1, Ul l dibQ.nus.zek" dozw. 9 V ( onłedllialftk) rów, powinny nie tylko iaj-
20 por. 10. 9.5 g. 16, 18 SOJUSZ (Nowe Zlotno) oCI 111t '1. ~· 16 .17. lB, s · ·t· 1P. d St r mować się formaliną stroną 
20 dozw. f'ld lat 7 „Miłość kob•ety" e. l!l. 20, 21, 22. 9,5 I(. 16. zni ast4·· r 1 3er in wydawa~• ·a talo.n„„ •• · 1~ ro'w 

GOYNIA (Tuwimą nr ~) 115. 17. 19 dozw. od lat 17, 18. 19. 20, 21 ga, u· er mga - · •u o.~ ~~„ 
Fro~am filmów dok. Hl, por. g. 11 „Bajka o J:,ĄCZNOSC <Józefów 13l 8 i 9.V. (niedziela. l JM- mez zaintere$()!Wać się, cz.V 
i \(\\it,-oświąt. „J.a.110- lilliAoe.i królew11li:" „Dumn;i. królewna" R· niedziałek) petent proszący o Ze'l.'IVQlenil'l 
&i1'" g, 111, \Il iQ 9,5 -dozw. od lat 7. 9.5 „Ka 17. 19 dozw. od lat 1 La.r.vngologia: Sz1'it1'1 ,__ k 1 
•• W okol\\l-ll{ll\ M~°kwY" łill.OWY gaj" g, 18.30. KINO W '>'OO - Pro- im. N. Barlickieito. ul. na za.n.uiv roweru oniee:m e 
„Mistrzostwa E\iropv dozw. od lat 14 gram składany Kopclńslciel?O · 22. go pO<trzebuje. (Sk) 

Ili 11 
Modelkę .w·Wudni nartychmi:aist Centralne 

PRACOWNICY POSlU\<.,WANł I Laboratorium Pnemysłu Di;łewiar:;;ldegQ ttl. 
.... ---·-------------...,;.,;.,; Plotrkpwska nr 220. Wa.ruin.ki do omówieril.a 
Inżyniera chemilia .ze znajomością wy1'oi1-\na miej1scu. 1080-K 
czailnictwa poszukuje Centralne Labont11-

SPOŁJ>Zlll:LNIA PRACY 
• • . ~ 

NOWO SC! NOWO SC! 

r:tum .Przcroysłu llziewi41-rskiego. Zgłoszenfa O G Ł O S Z E N I E 
,,RENOWACJA" 

w Ł OD Z l. ul. KAROLEWSKA l 
VADEMECUM 

LEKARZA PRAKTYKA przyjmuje dział persęnąlny Łódź, ul. Piotr- Prezydium Rady Narodmvej m. Łodzi 
fłOdaje do wW.domQścl swym C'Złonkom, 
że wiosenne Walne Zgromadzenie odbę­
dzie się w świełlłcy M. z. B. M. przy ul. 
Kilińllkiego 95, ·a nie jak pod;in0 w za-

kowska nr 220 od godz. 8 do 16. 1066-K Wydział Komunikacji, Drogowej podaje do 
Wydanie II poprawi<>ne i uzu.peJ:n.iQne 
T. I JII, str. 2.020 płótno, zł 218 Wykwalifikowanych mUl'l\nY, cieśli, blacha­

rzy, mp.IR.ny i zbrojarzy do prac nia teren ie 
W<Jjewództwa z:a,trudni n.aty·chmiast Przed­
si,bio111two Robót Kole,joWYch nr 13 w Ło­
ćłllii, Pomieszcz~niB w hatelacll robo.tn.iczych 
zaipeiwn.!1one. Zgłoszeni.a 0$10biislte do dzkiłu 
perronalnego PRK nr 13 w Łodzi, ul. Jara­
cza 95791, przyjmowane będą codziennie 
w godz. od 8 dG 14. 1070~K 

KQl\strulttorów meob41ni~ów zaangażuje od 
zaraz łlluro Tech1'ic:zqt1 Części Z&mieąqych 
PnemY~h1 Włólde1' Sw;tucritnych. Piotrkow­
ska 2Qll ]'l65. Zgłoszenia payjmu 1e se kej.a 
pe1•sonalna, II podwórze. barak pok. 2. 

Wy$oko kw\\Ufikowa.uycb llontrolerów 
hrak•U'llY w branży metalowej przyjmie od 
wra1z \Vyłwórnia. Spnętu Mechaniczmigo 
Łódź, l{Ulń . .skłero 222. 1081-K 

wi.a<iomQści,' że W iW"i<j7!kU z prowiadzony"ll'li 
roootami budowlanym.i, zosta·je zamknięty 

ruch kolowy na ul. M. };łµczka od ul. Północ-
nej Cł11 ul. Kołłą,taja. N1>11nałny ruch przy-
wr6oony będzie z dniem 1 listo.pada br. 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili 

I NIERUCH ' MO'"c l KONSIĘRWA'l'OR ora U >& 1 »uszki do lodów k;uol• 
Nowotki 5 tel. 208~29 

domek jednorod:i.infl.Y 11 

z 

l 
wiadomieni.aeh pr;zy ul. Nar\1towie~ 18. 

Termin bez zmiiany. I 
Początek Wame--0 Zgromad?:enla . o go­

dzinie 13,SO. 
' 105i-J<; 

~.1.--L-E_K_A_,fts.-SK_l_c_-..l SPOLDZmLNIA LE_KA-
" v; ltZl' SPĘCJĄLISTOW 

do nabycia 
w ksdęga;rnlach „DOMU KSIĄtKI''. 
l{gięg<irn,ie prow.ad:zą równ,i•eż t;l1Jr4;0da?; . 
r-atialną. - Odbioroom remiejscowyin 
wysyła książld ~ zaJ.iezeniem wezto-

wym 

KSIĘGARNIA MEDYCZNA 
w ŁODZI, ul, lłlOTRKOWSKA 102a. 

1070·K 
PRZYJMĘ w dzi erżawe' 

fl,ITT'odem za mias tem 
SPRZEDA i 11 

Lóaź. Piotrkowska 3: 
Or Jó~t WlEltZBOW- Dorady, zabiegi. zastrzv-- PIOTRkOWSKA, 78 t I PIOT".,.OWS""A. 1·~ 1 
SIU ehorobv wewnętN- kl. ręntgen. Punkty den- . · e. · ·~, c .„ ""· tti . 

m ne w2now!ł przyięcrn tYst:vczne. Południowa 8. :t;~~~ '3728r~rka t!~lY ;2r·85: apa.ra.Mt raddi<'lWY 
Ki Gen Swlcrczew~kfogo ~~ Ocla1'tska 11 l. f;aborato- · a. ze .8 ~ Y- - ampowy „ ell l;l" ~ 
)- tel '170-60 rlum anl\11~ lekarskich ;wem l . rozrus;z:m\uem 1,500. kasa 0Jtn1otrwalą 

przy tramwaju na k<J- KAJAK z motor kie 
r~stn.vcb warunkach. - lub pojedynczo. wóz' 

h --'- _ __ · !ilienklewlc211 :n Lecze- 2.900. i.naszynka c:lo pod 12.500. motoc;ykl DK~V 
u Il~ ,ladw!irii ANFORO- nie radem Narutowicza 00?zem'?: oczek 120 v ll,1i90. m,jlsz.vna do szycia 

WIC:ł; akorne. weaer:vci- 75b, Snóldi:ielnla czynna „Smge~. 2,800. Portąble „Smii:er 4.000, Portable 
- ne, kgbieee 15-19 Pró• on 11~20 .. Royal 3.&00, !IParat „Cvntuiental" 3.500 
- chnikii 8. 2216 G ~LEl'<TROKARDIO- fb~0~faficl~ 4 5~iiew"_ A. STRUGA ~30, te\et11n 

O erty Biuro Oglosz-~ń na kolach motocykl, 
Piotrkowska nf 96 pod wych i samochodowyc 
„2557" sprzedam. Zgierz. Nar: 

DOl\l 
towicza 33 m. 7 

murowany .iedno PSA bernardyna sprze 
rodiinny z ogrod~m do dam. ll2 Llpoa 8 tplefo fi SPOł,DZIELOZA PRZJ• Q,8ĄF Jd1t'lola serca. - JektorYfflmowv' lS ~~ ,~!yO-lłasz:armYaWtenał ku_brlaOnOi? 

Pracowników do straży p /poźarnej oraz kie• - CHODNI A LEKARZY P1ptr1';owska 15'1. front Bauer" 3 600' "'· · pas I · '0 

ru~ców ~- l lrn,egorli\ zatrudni natyohrnl.ąst y UJ., l'lOTl\KOWSitA i:;ri T 'pietm i:io~:z. 17-19. ·· · · <kupon) 2.noo, materi.al 

spnedania {mieszkanie 13'!:-68 (2556~-
wolne) Chojny ul. S'I· 
siedzka 10 (2560 G) SAMOOHÓD osobow 

t.ochk K" d St · p „ Y tel, Ia9-60 lecl!:v we Wi!l!V • • 1 ZGIEQSKA S4, tel. 23(-19 płaszczowy cł!lmsk1 braz 
a „men a. PIHIY o„aroy;ch. Zgło-

1 1 
0 stkich $Dec-~lnoileiacn ~ENTGE.N pr~.esw1~t._:i- Obrusy nylonowe pv (j{.uptin) 1.400. ph1s:!:·~z 

szenla pn~yjrnuję be?>POśrednio oddl':lał kądr l prowadzi - ~rzyehoctni . ma klatki p!ers10we1. zo 1220, pelerynk!I z u~a damski. szara. flanela, no 

marki „Hanomag" opl 
wowy ~rzedam. Wiad 

ni. Sienkiewicza nr 54, !>Ok, 18 lub pośrednto 11) dentystyczna.. wykonuj~ tadka dP Bal'an Prntr- srebrnego l,400, ubranie ?JY. ,(rozm. sredą1) 600. 
Urzą1l Zat1·11dnlenia.. 10

2
2-K SAMOCHÓD „Fiat" 5'l0 protel!;y. iebów orpz ąn!1- k~i.wsl~ 103 m. 12 co- meskie !l!~lll'· !>ra,z 10IJ% 1es1onka męsk11: JOdełka 

l(UPHO mość L dź. Suwalska 
m. 37 (1923 - -

BRONZĘ zl~tą, srebr~ą cm „Simca" po remo•l-1 Ii:i::v lelqi!rskie, Czvnna dziennie (2585 G) 1.800 .. radio ,.Prnmer" na <n<?Wa) u.oo. leJbik dam 
l\lura.n;y or<1:i: rnbotników buclowlanych. za- oraz w książeczkach cie sprzeda_m n1.1,tvc'1- 1 !!nd7 ll-20 I I' baterie 700. motorek ele ?kI . czerwony, lekko u-
trudni natychmiast Z.J·ednoczenie B11downi- (sl!lkagmetall)_ kupie z pa miast. Oferty Biuro óglo Dr KUDREWICZ s ec·1<1- KOMISY I ktryczny 118 KM SOO z:vwa.ny '100 _____ _ 

cze zal(ran1cznych, Pła szeń Piotrkow I 96 Il . . P , · OBR STALINGRADU 2" 
otwa Wojsltowęgo w Łodl!li, ulica Piotrkow- oę korzvstnie. Oferty ?ot69'' · s ~a po ltsta wenęrycznę. skqrne - KILJNSKlEGO l41. 1,el tef · 13'1'-89• h&rmoma 
ska 111, Wynągrodzenie wg ukł~du zbioro- Biuro Ogłoszeń Plf'ltrkow -- ~ ll-~3Q . 3-5 ulicą :!2 Lio 1<IELONA 3~. tel. 189.--97: 234-68: harmonia Hohne „Ro:va.l-St<1r{dart" 12.000. 

b d 
· t · Dl i j h slta 98 poo „115!'18" I pRĄCA 11 ra · _ kqrtki i płaszcze skorza ra 80 bas. 6,300, oelęry- maszyna do p!sąnla or 

wego w µ owmc wie. . ą zam e ~cowy~ , - . _ ·or ROŻXC~l specjąli- nę 1.1100-3,300. odkurza- na z lisa srebrnego 3.000. g:;i.-l"r\vat" 2.000, p!asuz 
ho·tel robotniczy zapewniony. Zgłoszeni.a ŻALl!ZJE drewniane wv ~ta akuszem t:horób kc cze 550-1,350, powjela('z garnitur m~skl szar:.r skórzany damski ooo. mi 
1'rzyjm1.1ję biurll Dt'IY ul, Pilltrk.owskiej 111 k:mu1e stolarnia. ul., POMOC domowa po- , blecvch. niep!odnos~ - 7.500. kompresor !rnrn- 1.400, aparat fotograficz krofony „Tesla" (2 szt.) 
w podwórzu, prawa oficyna 

1 
piętro, Piotrkowska 152. telef'!,n trlliehna. ul. Kooernllrn. \ezwarta - s21osta, Ptete- pletny 3.600. teleskopy ny Sctt 1.::100. a'f)al'at fil µo 500, sukienka dziecie 

231-()1 (2393 U) 75 m. I (2523 G) lcowską 3;ł .11.QWe (komplet) 3.000 mowy 11.500 ea piała 180 

ŁODZKI EXPRESS' ILUSTROWANY nr 110 (S24)l 



a Zi 
i Belgowi Verhełst 

Wypadki Chwiendacza i Łasaka 
pogrzebały szanse drużyny polskiei 
wyiścia na czwartą pozycję 
Briłłain powiększył swą przewagę 
nad najgroźniejszymi rywalami 

Dziennikarze zagraniczni 
o VIII Wyścigu Pokoju 
Korespondent dzienni.ka egip 

skiego ,.AL ABRAM" Kamal 
Na.guib powiedział, iż zawodni 
cy egipscy nie mieli dostatecz 
nych możliwości należytego 
przygotowania się do Wyścigu 
Pokoju. Egipt jest jedną wiel­
ką równiną. W następnym ro­
ku trzeba będzie znaleźć jakieś 
rozwiązanie: albo znieść góry 
w Europie, albo wznieść je w 
Egipcie. 

również powiedzieć parę uwag 
krytycznych. Byłoby wielce 
wskazane, by w oastępnyeh la.­
tach za.prosrenia. na Wyścig 
Pokoju rlnSylane były jak naj 
wcześniej. Otóż ja osobiście o­
trzyma.tern za.proszenie na t;­
dzień przed rozpoczęciem WY· 
ścigu". 

* :(. * 
Przedstawiciel radzieckiego 

* Pierwsze niepowodzenia kolar.zy CSR Nasi za.wodnicy - powiedział 
on dalej - są. zdccydowa.ni 
walczyć na trMie aż oo końca. 
Wyścigu i wszyscy pragną doje 
chać do Warszawy. Jcsteśm;,' 
mile zaskoczeni g-orącym przy­
witaniem zgotowanym nam 
prze:r. lud CzechosłowMji. 

pisma „SOWIETSKLJ SPORT" 
red. Borys Sliwko powiedzi'll, 
iż potwierdza sif; zdanie, że 
Wyścig Pokoju jest najwięk­
szym wyścigiem amatorsk;m 
na świecie. 

Po pięciu etapach 
KLASYFIKACJA INDYWIDUAUiA KLASYAXACJA DRUZYNOWA 

V ETAPU V ETAPU 

1. Verhelst (Belgia) 
2. Reinecke (NRD) 
3. Van Looveren (Beł!Jfa) 
4. Brtttain (Anglia) 
5. Meneohlnl {Francja) 
6. Cbrlstow (Bułgaria) 
7. DumitreSC11 {Rumunia) 
8. Królak (Polska) 
9. Wlerszynin (ZSRR) 

IO. Pedersen (Dania) 
11. Jowers (Anglia) 
12. C;r;iżikow {ZSRR) 
13. Geor!lle;w {Bułgaria) 
14. Schnr (NRD) 
15. Kubr (CSR) 
16. Kolew (Bułgaria) 
17. Nvman (Finlandia) 
18. Bootv (Anglia) 
19. Veselv (CSRI 

1. Bułgaria 
2. Anglia 
3. NRD 
4. CSR 
5. ZSRR 
6. Polska 
7. Francja 
8. Belgia 
9. Rumunia 

to. Szwecja 
11. Dania 
12. Finlandia 
13. Polonia Francuska 
14. Austria 
15. Albanla 
16. Norwegia 
17. Egipt 
18. Indie 

13.32.56 
13.33.05 
13.35.07 
13.38.09 
13.41.31 
13.45.04 
13.45.06 
13.45.44 
13.41.05 
13.48.35 
13.57.23 
14.11.361 
14.19.31 
14.45.48 
15.00.07 
15.03.40 
15.42.42 
21.21.12 

20. Grabowski (Polska) 
35. Chwiendacz (Polska) 

4.29.14 
4.29.45 
4.30.15 
4.30.15 
4.30.15 
4.30.25 
4.30.25 
4.30.32 
4.30.38 
4.30.39 
4.30.41 
4.30.48 
4.30.53 
4.30.59 
4.31.10 
4.31.38 
4.31.51 
4.32.09 
4.32.lł 
4.33.22 
4.41.10 KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 

PO V ETAPACH 

Kibice 
wybierają 
według gustu 

NIEDZIELA, 8.V. 1955 R. 

Pływanie. Mistrzostwa szkół 
Wydz. Oświaty, godz. 10, basen 
MDK. 

Kolarstwo. ZMP·owsklie raidy ko 
larskie. Start o godz. 8.30 w róż· 
nvch punktach. 

Lekkoatletyka. Biegi Narodowe 
na szczeblu wojewódzkim, godz. 
10, boisko Sparta I w Parku Lu· 
do wym. 

Zawody klasyfikacyjne ZS Spar· 
ta, qodz. 11, w Parku Ludo;vyrn. 

l. Brittaln (Angltal 
2. Verhelst (Belgia) 
3. Veselv fCSRl 
4. Schnr (NRD) 
5. Wierszynin (ZSRR) 
6. Meneghini (Francja) 

. 7. Crlżikow (ZSRR) 
8. Van Looveren (Belgia) 
9. Meister II INRDI 

10. Zabel {NRD) 
t l. Królak (Polska) 
12. Amell {Szwecja) 
13. Chrlstow (Buł!larlal 
14. Krlvka ICSRJ 
15. Pedersen (Danlal 
16. Chwlendacz {Pobka) 
17. Nyman (Finlandia) 
18. Bootv IAnqlla) 
19. Kubr (CSRl 
20. Malmberq (Finlandia) 
21. Grabowski (Polska) 
47. Klablftskl (Polska) 
51. tasak {Pe>lskal 

2ł.08.10 
24.11.19 
24.11.41 
24.11.52 
24.12.34 
24.13.tt 
24.14.58 
24.19.00 
24.19.09 
24.19.35 
24.19.54 
24.20.15 
24.22.31 
24.22.54 
24.23.20 
24.26.37 
24.21.29 
24.28.49 
24.31.52 
24.33.12 
24.33.54 
25.19.50 
25.26.14 

Boks. AZS - Start kl. B, godz. 
11, ul. Krzyie>wa 5. 

Plika nożna. III liga Sparta {Ł) KLASYFIKACJA DRUZYNOWA 
- Kolejarz (L), qodz. 16.30, w Par PO V ETAPACH 
ku Ludowym i KS im. 9 Maja -
Skra (Częstochowa), godz. 11, ul. 1. CSR 
Kilińskieqo 188. 2. NRD 

Klasa A: godz. 11, KS im. Mar· 3. Bel!lia 
chlewskieqo - Sparta. ul. Ogro· 4. ZSRR 
dowa 28a, Gwardia - Kolejarz, 5. Polska 
AL Unii 2, Budowlani - KS im. 6. Francja 
Gwardii Ludowej w Parku Ludo· 7. Bułgaria 
wym. Godz. 17: Unia -1.. Start, ul. 8. Anql!a 
Wołoiwa 2, Wifa.ma - Widzew, 9. Dania 
boisko Widzewa. Godz. 13: KS 10. Szwecja 
im. 9 Maja - KS im. Stalina, ul. U. Rumunia 
Kilińskieqo 188. l 2. Polonia Francuska 

Zapasv. II liqa Włókniarz (L) - 13. Finlandia 
Stal (Elbląq), qodz. li, ul. Zakąt· 14. Austria 
na 82. 115. Norweqla 

Tenis slolowv. Włóknia.rz (L) - 16. E!!IJ>l 
Budowlani {W-wa), liqa, godz. 16, 11. Albania 
uL Tylna 6. 18. Indie 

72.34.08 
72.42.59 
73.02.29 
73.02./)7 
73.06.55 
73.13.01 
73.14.09 
13.14.36 
13.59.36 
74.09.01 
14.21.38 
74.59.39 
75.37.33 
78.38.31 
79.35.54 
82.22.25 
84.44.07 
88.20.16 

(Obsługa własna) 

Lider Wyścigu BrlttaiD 

Dopiero po siedmiu kilome­
tra.eh ucieka siedmiu kolarzy. 
Widzimy wśród nich Elka Gra­
bowskiego, Cziżikowa i Wierszy­
nina., Niemców Za.bela, i Meistera 
i o dziwo! Uciekli fakże z nimi 
Rumun Dumitrescn l Szwed 
'l'hunden. 

Rusza m nbnl 
Pedersen. majae 
na kole Biebłeni 
na i Francuza 
Hoffmanna. Ifo 
pa.ru kilome­
trach podeiąga 
do uciekinierów 
reszta czołówki 
z Chwiendaczem 
i Królakiem. 

Od tej pory 
jednak przy­
szedł gorszy <'­

'ft . kres dla naszej 
,. ' drużyny. Wkr~t 

Pedersen ce przewrócił się 
Chwiendacz i odpadł do tylu. A 
oto wł.a.śnie zbliżał się rlnStTzy­
ga.jący moment: kolarze zaczęli 
forsować nadgraniczne wzgórza. 
Wjechało nań około trzydziestu 
zawodników z Królakiem i Gra­
howskim. Elek zamierzał się tu 
urwać, lecz jechał zbyt ekspan­
sywnie i zarżnął się trochę na 
morderczym podejściu. Szczyt 
zdobył jako pierwszy Kubr, ale 
cala czołówka siedziała mu na 
karku. Wbrew oczekiwaniom 
Wyścig nie byl jeszcze rozstrzy­
gnięty i dopiero potem, na lagod 
nych zjazdach wysforowali sie 
do przodu późniejsi zwycięzcy. 

Wyścig Pokoju minął grani­
cę crechoslowa.cko-niemiecką. 

B. T. 

* * ,,. Dotychczas wycofali się: Malm 
(Finlandia), Mehrah i Das Go-. 
kukhand (Indie), Ashour (Egipt), 
Schoene i Skarvholdt (Norwe­
gia), Wilczewski (Polska), Dużań­
ski i Kędziora (Polonia Francu-
ska). 

Redaktor Sliwko całkowicie 
zdawał sobie sprawę ze zna­
czenia Wyścigu już wtedy kie­
dy jechał do Pragi. To co uj­
rzał przeszlo jednak wszelkie 
oczekiwania. Była to wielka. lu 
dowa ma.nifesta.ela, która zna­
cznie przekroczyła Tamy nor­
_mal~_j ~prezy sportowei. 

Kamal Naguib ma osobiście 
wiele doświadczenia w związ­
ku z organiza<:ją Wyścigu Doo­
koła Egiptu i dlatego może 
śmialo powiedzieć, że organiza­
cja tegorocznego VIII Wyścigu 
Pokoju na terenie Czechoslc­
wacji jest rzeczywiście dobra. 
Jako współorganizator Wyści- D •k• " d • 
gu Dook~ła. E%fptu ma przy ZI 1e ruzvny 
tym nadzieJę, Iż w przyszłym " ' I 
roku Egipcjanie zobaczą w l 
swym kraju kolarzy czechosło- w w a ce 
wackich i wszystkich innych 
uczestnikó: ~yśc!gu PokOJU. o puchar ŁKKF 

Redaktor włoskiego dzienni- Dalsze rozgrywki drużyn nie· 
ka „AV ANTI" pierwszy raz u- zrzes:zonych biorących udział w 
czestniczy w Wyścigu Pokoju. turnieju o puchar LKKF od-będą 
Ma nadzieję, iż w przyszłym Siie we wtorek, 10 bm. Grają: 
roku będą mogli wziąć w nim Boisko środkowe w Parku Ludo­
udzial również kolarze włoscy. wym. KS Kili1iskieqo - III TPD 

z ul. Piotrkowskiej 187, Sokół -
Wszyscy, którzy znają kola- Błyskawica (uL Zachodnia), MDPN 
rzy tego kraju, wiedzą, iż (ul. Miłat - Sprawiedliw:i. Błysk 
udział ich przyczyniłby się do (Łaqiewnickia) - Strzała. 
zwiększenia atrakcyjności Wy- Boisko Sparta li w Parku tu· 
ścigu. W dalszym ciągu swej dowym. Szkoła nr 1 - Hura.gan 
wypowiedzi dziennikarz wło- {ul. Przybyszewskleqo), Błyskawi· 
ski oświadczył, że był bardw ca (Armii Czerw·oneil - Jutrzen. 
wzruszony widząc, jak ludzie ka, Start (Julianów) - Kościusz· 
stojący wzdłuż trasy serdecz- kowiec (Sienkiewicza), Błyskaiwica 
nie witali nie tylko pierwszych (Laqiewnicka) - Strzała. 

k • l i t h tat Boisko KS tm. Dzlerżvńskłego. 
zawodni ow, a e yc os - Strzała (I Maja) - KS Cbe>jny li, 
nich. IV TPD - Technikum Przem. Je. * :(. * dwabniczeqo, Fabianka - Jedność 

Redaktor angielskiego pisma [Mickiewicza), Szkoła Rzgów -
fachowego „THE BICYCLE" Gwiazda. 
Peter Brya.n, podziękował za Boisko przv ul. Letniej (Koziny). 
zaproszenie które umożliwiło Kart~q~ - Marysin. II (Okopcma), 

'. . . . Kam1enJrce - Swtt, Iskra -
mu oglą_darue ~ys~1gu Poko3u. Che>inv IV. 
Następnie powiedZlal on: „Co- _ 
k I · k możemy zrobić dla za Bot.sko przv ut. Oqrod~w~I. ""' 
? ~_e • • . jNadz1e1a - Huraqan, Dz1dzjus -

ctesmenia kontaktow w swie Orzeł Blok 578 ..:.. Marysin III. 
ci.e sp?rto;vym, ?.CZ_Yni~Y. to po Boisk.· o Widzewa. Orkan CWró­
ruewaz wiemy, 1z Jestescte na- blewskieqol - Nanrzód (Widrew), 

· szymi przyjaciółmi. Tera.z jed- Huraqan (h.'V TPD) - Naprzód 
n:łk dosyć IHH'hwal. Chcialbym {Kilińskiego). 1:.ooziłfnk<J - Tęcza. 

X Wyścig- J~, ""pressn 

Gwardia, Sparta i Zryw 
zgłosiły iuż drużyny 

Wyją,tkowo obfitą poczt<: otrzymaliśmy wczoraj. Napłynęły dal­
sze zgłoszenia kolarzy do X Jubileuszowego Wyścigu o Pu­
cha.r przechodni Redakcji „Lódzkiego Expressu llustrowa.nego". 

Gwa.rdia łódzka do wyścigu Następni zgłoszeni kolarze to: 
głównego zglosila 6 najlepszych Liszkiewicz, .Jankowski, Komu­
swoich kolarzy. Na pierwszym niewski, Jamroz i Kowalski. Do 
miejscu figuruje jeden z poprze wyścigu na 100 km Gwardia zglo 
dnich zwycięzców naszego wys- siła 6 kolarzy, na 50 km - 8, a 
cigu - Teofil Sałyga. On wła- do wyścigu tury~tów zrz7llzo­
śnie otrzyma numer startoWY 1. nych - 6. W sumie Gwardia o-

. biecuje wystawić 26 kolarzy. . 
---------------------------- Następne zgłoszenie wpłynęło 

Sytuacja naszej drużyny po 5 etapach 
Przewaga CSR nad naszą drużyną - 32.47 

2'3.56 
4.26 
3.58 

NRD „ 
" 

Belgii „ 
ZSRR 

PRZEWAGA POLSKI NAD ZESPOŁAMI: 

Francji 
Bułgarii 
Anglii 
Da.n ii 

fj11 A'J'S&lti 
1111 POKfVU 
PR Ił H ..,. Bl R 1.1..r, - "Ił SI I\ >N I\ 

KARL·MARK·STADI' 
~· 

6.06 
7.14 
7.41 

52.41 

• 
\llETl\P 
s. ". 1955 
ORESDEl\I 
Kl\RL-Ml\RX 
ST·l\OT 

z Koła Terenowego Spa.rty łódz 
kiej. Sparta zgłosiła w sumie J3 
kolarzy. W biegu głównym na 
pierwszym miejscu figuruje ko­
larz kadry Witold Preczyński, a 
obok niego: Matyszewski z Piotr 
kowa., Wróblewski i Olczyk. W 
wyścigu na 100 km Spartę re­
prezentować będzie 4 zawodni­
ków, na 50 km - 6 i w wyścigu 
turystów - 19, co jest dowo­
dem, że Sparta dba o narybek. 
Poważną ilość, bo aż 32 kola­

rzy zgłoszonych zostało przez 
ZS Zryw. Na liście zgłoszeń do 
wyścigu na 50 km figuruje 8 za­
wodników, a do wyścigu tury­
stów - 24. 
Sygnalizują nam, że LZS ma za 

miar zgłosić przeszło 150 kola­
rzy. Z każdym więc dniem ilość 
zgłoszeń szybko wzrasta. Wie­
my, że CWKS z Warszawy zglo 
si swoich zawodników do wyści 
; ów na wszystkich dystansach. 

· Czekamy również na oficjalne 
zgłoszenie Włókniarza., Gwardii 
warszawskiej, Unii ze Slą,ska. 
Górnik~ i pozostałych zrzeszeń. 
Zgłoszenia do dnia 26 bm. na<l 

sylać należy do redakcji „LQDZ 
KIEGO EXPRESSU ILUSTRO­
WANEGO", Lódź, ul. Piotrkow­
ska 96, telefon 208-95. 
Organizację nasze.!(o wyścigu 

powierzono Kołu Terenowemu 
przy MPK Sparta. Kolo to bę­
dzie jednocześnie organizatorem 
imprez przewidzianych w Hele­
nowie przed przybyciem zawod-
ników na metę. 
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